
ZADUSZKI
BOHDANY, JERZEGO

306 dzień roku. Słońce wzejdzie o 6.32, zajdzie 
o 16.04. W 1950 roku zmarł George Bernard Shaw, 
dramaturg i publicysta brytyjski.

SYLWII, HUBERTA

307 dzień roku. Słońce wzejdzie o 6.30, zajdzie 
o ^ .02.

+  KAROLA, OLGIERDA

308 dzień roku. Słońce wzejdzie o 6.28, zajdzie 
o 16.01. Do końca roku pozostało 57 dni.

Nr 19/90 2-4 listopada 500 zł

P r z e d s ię b io r s tw o  H and low o^P ro tf-u łt-cy jne  
K l ie n tó w  5 lis to p  

s&S&iep&si w ie lo b r a n ż o w e g o  99F A E  T ”
z a p r a s z a  P .T . icla d o  n o w o  o tw a r t e g o

n Zielonej Górze, przy ul. G w ardii Ludow ej 11, w godz. 10.00—18.00, w olne soboty 9.00—14.
-  artykuły szkolno-papiernicze 

OFERUjEMY: -  narzędzia, art. chemii gospodarczej
-  artykuły fonograficzne

W N AJBLIŻSZYM  CZASIE TAKŻE SPRZĘT RTY RENOMOWANYCH FIRM.
Życzymy udanych zakupów.
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L. Wałęsa spotka się między innymi z członkami Zarządu Regionu 
NSZZ „S”, z ordynariuszem Diecezji Gorzowskiej ks. biskupe;n Józefem 
Michalikiem, a także mieszkańcami miasta i regionu (saia przy ul. Cze­
reśniowej, godz. 17 00) oraz posłami i senatorami.

Andrzej Szczypiorski w Zielonej Górze
W sobotę. 3 listopada w ramach kampanii wyborczej Tadeusza Ma­

zowieckiego przybywa do Zielonej Góry senator Andrzej Szczypiorski, 
który odbędzie 3 spotkania: o godz. 11.00 w sali Kolumnowej Urzędu 
Wojewódzkiego, o godz. 16.00 w Domu K ultury „Budowlani” w  Nowej 
Soli, o godz. 19.00 w Bibliotece Wojewódzkiej im. K. C. Norwida w Zie­
lonej Górze. (sg)

aneierz M i  przejdzie 
m ą  sk Słubic-

T rw a uzgadnianie szczegółów spotkania p rem iera  M azowieckiego 
z kanclerzem  Kohlem, k tóre  zapow iedziano na 8 listopada we 
F rank fu rc ie  i S łubicach. Rozmowy obu mężów stanu  odbywać m a­
ją się po n iem ieckiej stronie. Jak  się dow iadujem y początkowo pla 
naw ano odbyć konferencję  prasow ą w Słubicach, w tam tejszej b i­
bliotece. jednak ostatecznie zdecydowano, że szefowie rządów  od­
pow iadać będą ńa py tan ia  dziennikarzy we F rankfu rc ie  nad Odrą. 
W Słubicach nie było ponoć odpow iedniej sali...

T. M azowiecki i H.. Kohl po południu przy jdą jednak do Słubic, 
na k ró tką  rjzm ow ę przy kaw ie, być moż£ w ośrodku k u ltu ry . Pó­
źniej kanclerz wróci do siebie, zaś w ieczorem planuje  się spotka­
nie T adeusza M azowieckiego z m ieszkańcam i Słubic.

Czy jednak tak i w łaśnie będzie program  spotkania obu szefów 
.rządów , okaże się za tydzień... (cud)

A fe r a  w W y s z k o w s k i e j  Fa b ry ce  Mebli
241 zabytkowych obrazów, mebli i innych przedmiotów od kilku mie­

sięcy przywożono do magazynów fabryki. Kto i skąd przywoził? — je­
szcze nie wiadomo. Wartość antyków oblicza się na miliardy złotych.

Antyki były już w ciężarówce, zapakowane razem z meblami. Mia­
ły oryginalne fabryczne opakowania.

Dyrekcja o wysyłce mebli wiedziała, o antykach — nie. Kto miał 
odebrać wyszkowskie meble w Mediolanie — wiadomo, nieznany jest 
odbiorca antyków. Nie wyklucza się, że polscy przemytnicy współdzia­
łali z włoską mafią. Komenda Główna Policji współpracuje w tej spra­
wie z Interpolem.

Na sku tek  ograniczenia możliwości wejścia na teren Jerozoli­
m y  tysiące A rabów  m uszą  modlić  się pod m u ra m i miasta. Licz­
bę A rabów  .mających pracę i mogących poruszać się po Jerozo­

limie zredukowano z  20 do 7 tysięcy. CAF  — AP

C o  n a r o z r a b i a ł  
d y r e k t o r  
B r z o s t o w s k i  ?

Najtańszy sprzęt radiofoniczny, telewizyjny 
F I R M Y  MAGTON 
Posiada wyłączność na Polskę

CENY SPRZĘTU JAK W BERLINIE

RECORI)
MAGTON
MAGTON
MAGTON
MAGTON
ANTTECH
MAGTON

MAGNETOFON

Z PILOTEM

— RADIO
MG-28S 
MG-940 
MG-950 
WIEŻA 
WIEŻA

*R.ADi O-BUDZIK 
MAGTON WOLKMEN 
PROFEKS WOLKMEN 
MAGTON YIDEO CASETY 
HABATEC ORGANA'
WOŁKI TOŁKI
R ADIO-M AGNETOFON-SAMOCH 
OSAKA — STEREO 
R ADIO-M AGNETOFON-SAMOCIL*
M \GTON
TELEWIZORY — 51 CM PHOFE.Y
Ceny podane w DM — przeliczane na zł. po
!i?.okowym
ZIELONA GÓRA — ul. Z a ni k o w

cena
hurtowa detaliczna

60 65*
64.90 70.88

102.12 112.33
95.22 99.36

203.88 223.60
145 150

18.09 19.90
13.66 15.00
13.70 15.00
4.05 5

93.84 105
15 20

41.76 45.93

53.28 58.60
620 64?
aktua lnym  kursie

8. 180-Z

1 listopada dzieci z  1 k lasy Szko ły  Podstawowej nr 5 zapaliły 
znicze w  miejscu upam iętn ia jącym  śmierć ■ górników z kopalni  
„W ujek”. Ich starsi koledzy przychodzili tu  nawet w  latach, gdy  
było to zabronione.

CAF  — Stanisław  Jakubow sk i

W Zatoce Perskiej

Zapora ogniowa
W razie ataku obcych sił Bagdad zamierza stworzyć w^zdłuż wybrze­

ży Iraku i K uwejtu zaporę ogniową, podpalając tankowce i m i­
liony litrów ropy naftowej rozlanej w Zatoce. Według dziennika 
„Washington Post” , w. rejonie graniczącym z Arabią Saudyjską zakot­
wiczone są trzy irackie tankowce, które w ubiegłym miesiącu zostały 
wypełnione ropą naftową. Jednocześnie obserwuje się przemieszczanie 
jednostek armii irackiej w okolice granicy z Arabią Saudyjską.

Smakosz?
W Zakładzie Rolnym w Danko- 

wicach koło Głogowa nieznany 
r.zeżnik-smakosz zaszlachtował 70- 
kilogramowego tucznika, odciął 20 
kg najlepszych kawałków mięsa i 
oddalił się ze zdobyczą w niezna­
nym kierunku. Zabitego wieprzka
znaleźli rano pracownicy tuczami.

(ej)

Minister od teiełonow, 
bez telefonu

O sytuacji w łączności wiele mó­
wi zabawne wydarzenie, do jakie­
go doszło w Białymstoku podczas 
dyżuru poselskiego ministra łącznoś 
ci Jerzego Ślęzaka. Otóż interesan­
ci w żaden . posób nie mogli dodzwo 
nić się do ministra na podany w pra 
sie numer, gdyż w mieście nastąpi­
ła... awaria w.ażnego kabla telefo­
nicznego.



, &

G A Z E T A  W W A Nr 19 2.11.1990
sm sw łR m aeaw rm i

• • •

• » *
W YD AR ZEN IA » * •

© o.

# • «

Bush nadal preferuje dyplomatyczne 
rozwiązanie

Prezyden  USA G eorgc Bush nadal p rzedkłada rozw iązanie 
kryzysu w  Zatoce P ersk ie j drogą dyplom atyczną, k tó ra  bazuje 
na w prow adzonych przez ONZ sankcjach ekonom icznych prze­
ciwko Irakow i.

Godzina policyjna w Mołdawii
W ładze M ołdawii w prow adziły  obow iązującą w  nocy godzi­

nę policyjną w  re jonach  zam ieszkanych przez Gagauzów  — 
ludnpść pochodzenia tureckiego, w yznającą praw osław ie.

Demonstracje w Bukareszcie
C entralna a rte ria  kom unikacy jna B ukaresztu , w rejon ie  szpi 

ta la  Colteą, została zablokow ana przez około tysiąc m anifestan  
tów, głów nie młodzież. D em onstrow ali przeciw  nieuzasadnione 
m u, ich zdaniem , użyciu broni przez po lic jan ta  w  cyw ilu. W 
ulicznych dyskusjach  w yrażano też zaniepolcojenie m ającą 
„wejść, 1 listopada, liberalizacją cen, k tó ra  podniesie koszty u- 
trzym ania.

Zamieszki w Indiach
Co najm n ie j 31 osób zostało zabitych w  Indiach, w  zajściach 

religijnych na  tle p lanów  H indusów  w zniesienia w mieście Ajo 
dh ja  św iątyn i na m iejscu istniejącego już m eczetu. Od w torku, 
k iedy to h induscy fanatycy  zam ierzali p rzystąpić do w ykona­
n ia  swego zam iaru, liczba ofiar śm ierte lnych  w zrosła do ponad 
70. /

Pani BrumJtland znów premierem
P an i Gro Hartem Brundlland, zagorzała obrończyni p raw  ko 

b iet i ochrony środow iska naturalnego , została po raz trzeci 
p rem ierem  Norwegii. P a /tia  P racy, k tó re j przewodzi, zgodziła 
się p rzejąć w ładzą po upadku tró jp a rty jn e j koalic ji k ierow anej 
przez konserw atyw nego p rem iera Ja n a  Syse w  ubiegły ponie­
działek z pow odu dysputy  o gospodarcze pow iązania N orwegii 
z EWG.

Zginęło już 14 090  osób
Nie usta ją  s tarc ia  na tle etnicznym  w S ri Lance. W czw ar­

tek  podano do wiadomości, że tam ilscy  rebelianci napadli na 
w ioską w północnow schodniej części k ra ju  zab ija jąc  pięciu żoł 
nierzy i jedenastu  syngaleskich osadników . Od nasilenia się 
tam ilsk iej rebelii w  1983 ro k u  zginęło już przeszło 14 tysięcy 
ludzi. •

Schaeuble powraca do zdrowia
F ederalny  m in is ter spraw  w ew nętrznych Wolfgang Schaeu­

ble, k tó ry  doznał ciężkich obrażeń w w yniku dokonanego na 
n;ego przed trzem a tygodniam i zam achu, pow raca do zdrowia. 
W środę przew ieziono go z chirurgicznej k lin ik i uniw ersytec­
kiej we F ryburgu  do klin ik i rehab ilitacy jne j w  K arlsbad-L an- 
gensteinbach koło K arlsruhe.

Broz Tśto Zdjęty
Z budynku parlam en tu  C horw acji usunięto w środę popier­

sie i fo tografie daw nego przyw ódcy Jugosław ii Josipa Broz 
Tito, k tó ry  pochodził w łaśnie z te j republik i. W w yniku  p rze­
prow adzonych w tym  roku  w yborów  w C horw acji i Słowenii 
kom uniści zostali odsunięci od władzy.

Okupacja zakończona
W środę ok. godz. 6 oddziały prew encji W ojew ódzkiej K o­

m endy Policji w  K atow icach wj^prowadzily z okupow anego od 
30. 10. kolegium  ds. w ykroczeń w tym  mieście członków K on­
federacji Polski N iepodległej. Doprowadzono do kom endy re ­
jonow ej policji 28 osób, k tó re  po obdukcji lekarsk ie j i przepro 
w adzeniu rozm ów  zostały zwolnione. In terw eniow aliśm y zgod­
nie z rozporządzeniem  porządkow ym  w ojew ody katow ickiego 
— pow iedział R yszard M asztalerz, kom endant rejonow y policji 
w K atow icach — które  obliguje służby porządkow e ochrony 
w szystkich obiektów  użyteczności publicznej.

Spotkanie L. Wałęsy z konsulem ZSRR
Przew odniczący NSZZ „Solidarność” Lech W ałęsa spotkał 

się w  G dańsku z konsulem  generalnym  ZSRR Wadimem Mu- 
ckim. K onsul — głosi kom unikat b iu ra  prasow ego przew odni­
czącego „Solidarności” — przekazał L. W ałęsie zaproszenie od 
am basadora ZSRR w Polsce Jurija Kaszleua na spotkanie w 
am basadzie radzieck iej z okazji św ięta  narodow ego ZSRR. W 
swoim liście am basador J. K aszlew  pisze: spo tkan ie  to można 
byłoby w ykorzystać dla naw iązania  kon tak tów  osobistych po­
m iędzy nam i w  in teresie dobrze rozw ijających  się stosunków  
polsko-radzieckich.

Odwołanie w sprawie gen. Milewskiego
31 październ ika p ro k u ra tu ra  skierow ała do S ądu A pelacyjne­

go w W arszaw ie odw ołanie od poniedziałkow ego postanow ie­
nia Sądu W ojewódzkiego w W arszaw ie uchylającego tym czaso­
we aresztowanie byłego m in istra  sp raw  w ew nętrznych  Miro­
sława Milewskiego i innych w spółpodejrzanych w  tzw. sp ra ­
wie „żelazo”.

Prywatne paliwo
30 październ ika U rząd Celny w Rzepinie odpraw ił transporty  

34 tys. litrów  benzyny w ysokooktanow ej, 54 tys. litrów  oleju 
napędow ego i 25 ton paliw a lotniczego d la  odbiorcy w  B ełcha- 
tow ie. Im portem  tych  paliw  zajm ują się p ryw atne  spółki, głó­
wnie z zachodnich w ojew ództw , południa k ra ju  oraz W ielko­
polski. W edług szacunkow ych danych każdego dn ia  przez d ro ­
gowe przejścia graniczne tra f ia  do k ra ju  ok. 450—500 tys. li­
trów  paliw a. Dochodzą do tego spore ilości przyw ożone kole­
ją i drogą m orską. In form acje  te  dotyczą ty lko tzw . p ry w atn e­
go im portu  paliw . (PAP)

M uiiarak p rze ciw n y
szczytowi arabskiemu

P rezyden t E giptu  H osni M uba- 
rak  stw ierdził w środę, iż nie ma 
podstaw  do zw ołania w tryb ie  pil 
nym  szczytu arabsk iego  w  związ 
ku z kryzysem  w Zatoce Perskiej, 
odrzucając tym  sam ym  propozy­
cję prezydenta ZSRR M ichaiła 
G orbaczowa w  te j spraw ie.

Zdaniem  M ubaraka, specjalny 
w ysłannik  G orbaczow a w rejon 
Zatoki P ersk iej Jew gien ij Prim a 
kow nie w ysunął żadnych suge­
stii, k tóre zachęcałyby do zorga 
nizow ania .szczytu arabskiego.

Jeśli zdecydow alibyśm y się na 
zorganizow anie szczytu a rabsk ie ­
go nie m ając jego jasnej w izji by 
łoby to  spotkanie chybione i w  
zw iązku z tym  jesteśm y tem u 
przeciw ni, w yjaśn ił prezydent 
Egiptu.

Odwołanie 
Mora wiecznego

Sąd N ajwyższy nie rozstrzygnął 
31 październ ika odw ołania złożo­
nego przez pełnom ocnika K ornela 
M oraw ieckiego od uchw ały P ań ­
stw ow ej K om isji W yborczej od­
m aw iającej re je s trac ji przew odni 
czącego P a rtii W olności jako kan  
dydata  na  prezydenta . R ozpraw ę 
odroczono do 2 listopada.

P rzesłuchano w  charak terze 
św iadków  dw óch członków  PKW , 
którzy pełnili dyżur w mom encie 
przyjm ow ania zgłoszenia K. Mo­
raw ieckiego, przedstaw icielki se­
k re ta ria tu  kom isji oraz członka 
sztabu wyborczego K. M oraw iec­
kiego, k tó ry  dostarczył do siedzi­
by PKW  w ykazy z podpisam i w y­
borców. W yjaśniano okoliczności 
dostarczan ia  dokum entów  niezbęd 
nych od zgłoszenia kandydata .

Ostatnie posiedzenie 
Bundestagu

W środę odbyło się ostatn ie re  
gu larne posiedzenie parlam en tu  
zachodnioniemiecfciego przed za­
pow iedzianym i n a  grudzień br. 

• w yboram i, tym  razem  ogólnonie- 
m ieckim i. D eputow ani omówili 
m in . ra p o r t kom isji badaw czej, 
k tó ra  zajm ow ała się kw estią  le ­
pszej ochrony ozonowej w arstw y  
pow ietrza.

Podjęto  także spraw ę odszko­
dow ań d la  robotników  przym uso 
wych zatrudn ianych  przez T rze­
cią Rzeszę n iem iecką w  czasie 
drugiej w ojny św iatow ej oraz pro 
bierny w łasności państw ow ej w  
byłej NRD.

Polska —  Mierncy

R o z m o w y  trw ają
WARSZAWA. W W arszawie 

kontynuow ane są negocjacje poi 
sko-niem ieckie w spraw ie określę 
n ia  p raw no-politycznych podstaw  
stosunków  m iędzy obu państw a-

Szef delegacji polskiej dy rek to r 
d epartam en tu  E uropy Jerzy  Su­
lek powiedział: z delegacją n ie ­
m iecką pod przew odnictw em  dy­
rek to ra  generalnego w MSZ RFN 
D ietera K astrupa  podejm ujem y 
debatę  na  tem at trak ta tu  p współ 
pracy i dobrym  sąsiedztw ie mię 
dzy Polską i zjednoczonymi Niem 
cami. M am y sy tuację  trudniejszą 
niż w czoraj, gdyż nie dysponuje 
my gotow ym  pro jek tem  tekstu  
tra k ta tu . P rzew idujem y więc dy 
skusję o założeniach ogólnopoii- 
tycznych tego dokum entu , czym 
ma on być, jaką spełniać rolę w 
stosunkach b ila tera lnych . Zam ie­
rzam y też podjąć się zadania bu 
dow y s tru k tu ry  tra k ta tu  tzn. okre 
ślić zaw artość poszczególnych je ­
go rozdziałów . Później, w  d a l­
szych etapach , będziem y przetw a 
rzać te zasady n a  ję zy k . parag ra  
fów  trak ta tu .

Pieniądze 
dla służby zdrowia

POROZUMIENIE
.Z aw arte między wojewodą zie 

lonogórskim a Regionalną Komi 
sją Koordynacyjną NSZZ „Soli­
darność” Służby Zdrowia w 
związku z ogłoszoną na dzień 31 
października akcją protestacyjną.

W dniu 31 października woje­
woda zielonogórski — Jarosław 
Barańczak — przyjął przedstawi­
cieli Regionalnej Komisji Koordy 
nacyjnej NSZZ ■ „Solidarność” 
Służby Zdrowia. Rozmowy cioty 
czyły — zaplanowanej na 31.10.
— akcji protestacyjnej pracowni­
ków służby zdrowia.

W wyniku rozmów osiągnięto 
porozumienie, zgodnie z którym 
w ypłata indeksacji za III kw ar­
tał br. nastąpi po — zadeklarowa 
nym przez wojewodę — urucho­
mieniu środków płatniczych w  
najbliższy poniedziałek (05.11.90). 
Uzgodniono również, że wyplata 
wynikająca z regulacji plac na­
stąpi po zatwierdzeniu tabel 
placowych przez Ministerstwo 
Zdrowia. W wypadku nie prze­
kazania pieniędzy z budżetu cen­
tralnego — jako dotacji celowej
— Wojewoda zapewnił, iż wypla 
ty  z tego ty tu łu  nastąpią nie 
później n ii 30 listopada. Przed 
stawiciele NSZZ „Solidarność" 
uzyskali gwarancje wojewody, 
że nie dopuści on do zamykania 
placówek służby zdrowia.

—

Sytuacja w przedsiębiorstwach 
komunikacyjnych

31 październ ika  od wczesnych 
godzin rannych  n ie  kursow ały  
au tobusy  PK M  w B ielsku-B iałej. 
Jego pracow nicy, k tó rzy  od k ilku  
dn i prow adzili akc ję  p ro testacy j­
ną, dom agają się przede w szyst­
kim  podwyżki płac. P rezyden t 
m iasta prow adził tego dnia roz­
m ow y negocjacyjne z przedstaw i 
cielam i PKM.

W środę, rów nież w  N owym Są 
czu m ięd zy  godz. 8.00 a 10.00 od­
był się s tra jk  ostrzegaw czy ta m ­
tejszego WPK. U nieruchom iono 
200 autobusów . Jeś li negocjacje z 
rządem  nie przyniosą rozstrzy­
gnięć — now osądeckie W PK od 
8 listopada zapow iada s tra jk  ge­
neralny .

We W rocławiu, gdzie od tygod 
n ia  trw a  pogotowie strajkow e 
pracow ników  PKM, zarząd m ia­
sta w-idzi możliwości finansow ego

w sparcia kasy  tego przedsiębior­
stw a dotacją p :n a d  20 mld zło­
tych, a le  decyzję w te j spraw ie 
mogą podjąć ty lko rad n i podczas 
sesji. W przypadku  odrzucenia 
w niosku o dotację dla PK M  od 2 
listopada, od’ godz. 4.00 rano  zało 
ga m a rozpocząć s tra jk  okupacyj 
ny.

N atom iast rozm owy prezydenta 
K alisza oraz przew odniczącego Ra 
dy M iejskiej z kom ite tem  stra jk o  
w ym  w tam tejsze j PKM  oddaliły 
zapow iedzianą na  31 październ i­
k a  ak c ję  p ro testacy jną  kalisk ich  
kierowców . Jednocześnie ob radu­
jąca w  tryb ie  nag łym  R ada M iej­
ska podjęła uchw ałę o p rzekształ 
ceniu PKM  w podległy w ładzom  
kom unalnym  zakład budżetow y o 
nazw ie M iejski Z akład K om unika 
cyjny. Rozmowy płacow e z k ie ­
row cam i kaliskiego MZK k o n ty ­
nuow ane będą 9 listopada.

D y l e m a t y  K o m i s j i  K o n s t y t u c y j n e j
(INFORMACJA WŁASNA)

Sejm ow a K om isja K onsty tucy j 
na, k tó ra  obradow ać będzie w  naj 
bliższy w torek, 6 listopada, ma 
do rozw ikłania nic lada dy lem a­
ty, w iążące się z tw orzonym  po­
rządkiem  system ow ym  i p raw ­
nym.

Chodzi m in . o sposób w ybiera  
n ia senatorów . Jed n a  z propozycji 
zakłada, że senatorów  w ybiera ły ­
by sejm ik i w ojew ódzkie, po 2 z 
każdego w ojew ództw a, istn ieje  od 

rębny p ro jek t p rzeprow adzania wy 
borów  poprzez ciała  e lektorskie, 
a naw et ofic ja lny  postu lat, żeby 
w ogóle zrezygnow ać z S enatu  ja 
ko instancji kon tro lne j i' w prow a 
dzić przepis o tzw. trzecim  czy­
tan iu  u s taw  w  Sejm ie.

K om isja zacznie om aw iać w re­
szcie kw estię up raw n ień  prezyden  
ckich. K ością niezgody może stać 
się prezydenckie veto, poniew aż 
część członków K om isji sądzi, że 
jego istnienie ogran icz^ funkcjo  
now anie system u parlam en tarn o - 
gabinetowego, część zaś stoi na  
stanow isku, że prezydent pozba­
wiony veta  będzie m iał ty lko  ilu 
zoryczną władzę.

N ajw iększy jednak  dy lem at w ią 
że się z o rdynacją  w yborczą w 
w yborach p a rlam en tarnych , Sejm  
zatw ierdził już o rdynację  propor 
cjonalną, na tom iast K om isja Kon 
sty tucy jna dopiero zam ierza po­
wołać zespól roboczy, k tó ry  przed 
staw iłby sw oje p ro tm y c je ...

ANDRZEJ SZAFRAN

Przed spotkaniem Mazowieckiego 
i Konia

(INFORM ACJA WŁASNA)
P lanow ana na  dzień ósmego li­

stopada w izyta p rem iera  M azo­
wieckiego w RFN i jego spo tka­
nie z kanclerzem  H elm utem  K oh- 
lem w zbudzają duże zain tereso­
w anie  obserw atorów  politycznych 
w Niemczech. Szczególnego zna­
czenia dodaje wizycie fak t w y­
b ran ia  na  miejsce planow anych 
rozmów leżącego na granicy  pol- 
skp-niem ieckiej m iasta F ran k fu rt 
an  der O der i przew idziany w jej 
program ie w spólny spacer po stro  
nie polskiej w m iejscow ości S łu­
bice.

Rozmowy na  tem at wspólnego 
uk ładu  granicznego i rozw oju wza 
jem nych stosunków , jak ie  są ce­
lem wizyty, odbędą się przy tym  
w okresie w alki w yborczej w 
Niemczech. W zw iązku z tym  n a ­
leży liczyć się ze w strzem ięźli­
wością kanclerza K ohla w zak re­
sie konkre tych  przyrzeczeń i prze 
niesieniem  k ie ru n k u  jego w ypo­
wiedzi na sferę  przyszłości i szans 
stosunków  niem iecko-polskich. 
Prognoza n in iejsza o p a rta  na ko­
nieczności b ran ia  pod uw agę przez 
kanclerza K ohla nastro jów  części 
praw icow ej k lien te li w yborczej 
niezadow olonej z ostatecznej rezy­
gnacji z u traconych  w w yniku 
tl-e j W ojny Ś w iatow ej terenów  
Niemiec. W zw iązku z ty m  spo­
dziew ać się można od strony  n ie ­
m ieckiej głów nie ogólnych d ek la ­
rac ji zam iaru  stw orzenia nowych 
fundam entów  dla stosunków  nie- 
m iecko-polskich. W yjaśnia to czę­
ściowo powody decyzji kanclerza 
K ohla o podpisaniu  przez obie 
strony  uk ładu  granicznego i ukła 
du o w spółpracy dopiero po wybo 
rach  w Niemczech.

Zielone memorandum 
w Europie

Z B onn do K rakow a pow róciła 
delegacja Polskiej P a rtii Z ielo­
nych, k tó ra  uczestniczyła w obra 
dach w alnego zgrom adzenia Fo­
ru m  E uropejskich  Zielonych. P rzy  
jęto  m.in. — opracow ane przy 
w spółudziale PPZ  — tzw. zielone 
m em orandum , dotyczące stanow is 
ka eu ropejsk ich  p a rtii zielonych 
wobec kluczow ych problem ów  sta 
rego kon tynen tu  tj. rozbro jen ia  
oraz popraw y sy tuacji ekologicz 
nej oraz szans i nadziei zw iąza­
nych z procesem  jednoczenia się 
Europy. H asiem  naczelnym  doku 
m en tu , k tó ry  prezentow any bę­
dzie podczas listopadow ego szczy 
tu  KBW E w Paryżu  — jest wez­
w anie do tw orzen ia  tzw. Europy 
regionów  i do budow ania solidar 
ności m iędzy ludźm i. W parysk im  
szczycie KBW E weźmie także u- 
dział, zaproszona, w  charak terze  
obserw atora , delegacja PPZ.

N iem niej jednak  spotkanie po 
siada nie ty lko  ch a rak te r isto tne­
go dla a tm osfery  politycznej w  
Europie sym bolu. P arafow an ia  na 
p rzestrzeni ostatn ich  dni i tygod 
ni przez przedstaw icieli Polski i 
Niemiec szeregu porozum ień i uz 
godnień, w śród nich now ej umo 
wy ren tow ej i ram ow ych w arun ­
ków dia ostatecznego kształtu  u- 
k ładu  granicznego oraz prfcyszlej 
w spółpracy m iędzy obom a k ra ja ­
mi czyni z tego spo tkan ia  w ażny 
i niezbędny e tap  ńa drodze zbli­
żenia obu państw  i narodów . Dla 
n iem ieckiej opinii publicznej 

szczególnie na terenach  by łe j NRD 
spotkanie to stanow i ponadto wy­
raźną  oznakę zdecydow ania do­
prow adzenia do końca przez k an ­
clerza RFN  jego planów  pojedna­
nia polsko-niem ieckiego na podo­

bieństw o po jednan ia  między Niem 
cami i F ran c ją , do k tórego Kohl 
w niósł isto tny w kład. Pow oduje to, 
że rozm owy p rem iera  M azowieckie 
go i kanclerza K ohla w ybiegają  po­
za ram y ru tynow ych  kon tak tów  po 
lityków , naw et jeśli m ają  one 
m iejsce w okresie w alk w ybor­
czych odbyw ających się w ich k ra  
jach. ANDRZEJ STACH

O d ł o ż o n o  s t a r t  
w a h a d ł o w c a

Zaplanow any na  9 listopada 
s ta r t  am erykańsk iego  w ahad ło ­
w ca kosm icznego „A tlan tis” zosta 
n ie p rzesunięty  co najm nie j o 2 
tygodnie z pow odu usterek  w y­
kry tych  w czasie p rzeprow adza­
nych prób. W trak c ie  4-dniowego, 
ta jnego  lo tu  w ojskow ego ..A tlan­
tis” m a być najpraw dopodobniej 
w yprow adzony na orbitę nad Za 
toką Perską .

Z a p ł o n ę ł y  z n i c z e
„Idziemy dziś m yślą na cm enta­

rze, na  k tórych m odlitw a tak  rza 
dko m a m iejsce. O bejm ujem y 
więc m yślą cm entarze żołnierskie, 
połowę, tam  „dzieś pod N arw i­
kiem , T obrukiem , Monte Cassino, 
L oretto , B olońią; C asam assim a; 
Chcem y szanow ać dziś pam ięć 
um arłych , w szystkich, tych  k tó ­
rzy są nasi i tych którzy  są nie 
nasi, jeśli na naszej ziemi spoczy­
w ają” — pow iedział w hom ilii 
p rym as Polski ka rd y n a ł Józef 
G lem p podczas mszy odpraw ionej 
w kościele pod w ezw aniem  K aro 
la B orom eusza na w arszaw skich 
Pow ązkach.

Znicze zapłonęły na mogiłach 
ofiar te r ro ru  stalinow skiego. Na 
pow ązkow skim  cm entarzu  kom u­
nalnym , p rem ier Tadeusz Mazo­
wiecki dokonał w m urow ania ak tu  
erekcyjnego pod pom nik n iew in­
nie straconych  w ięźniów  politycz 
nych z la t 1945—1956 w W arsza­
wie. K w iaty  i w ieńce złożono 
przy pom niku poznańskiego czer­
w ca 1956. O ddano rów nież bold 
ofiarom  grudnia 1970 r. H onorowe 
stoczniowe w arty  stanęły  przed 
gdańskim  pom nikiem  poległych 
stoczniowców. Znicze zapłonęły w 
m iejscu upam iętn ia jącym  pole­
głych w 1982 r. górników  z kopa­
lni „W ujek” oraz w Nowej Hucie 
w m iejscu śm ierci Bogdana W lo- 
sika. Uczczono pam ięć księdza 
Jerzego Popiełuszki tam , gdz:e zgi 
nął m ęczeńską śm iercią — na za? 
porze w odnej we W łocław ku oraz 
w  m iejscu  jego spoczynku — przy 
kościele św. S tan isław a Kostki w 
W arszawie. *

Tysiące świec zapłonęło wczo­
ra j także na  najw iększym  cmen 
tarzysku  św iata  — na terenach  
byłego hitlerow skiego  obozu za­
głady . A uschw itz - B irkenau w 
O święcim iu - Brzezince, bezim ien 
nej m ogile 1,5 m iliona ludzi. Wień 
ce i w iązanki kw iatów  spoczęły 
na teren ie  daw nego obozowego 
k rem ato rium ; zapalono znicze pod 
szubienicą na placu apelow ym , a 
także pod ścianą straceń  przy blo 
ku  I I  tzw. bloku śm ierci, gdzie 
h itlerow cy rozstrzelali ponad 25 
tysięcy osób. (PAP)

Kwiaty na grobach 
polskich żołnierzy

T radycy jn ie , w  dn iu  W szystkich 
Św iętych przedstaw iciele am basa 
dy R P i innych  placów ek oraz 
spółek handlow ych  złożyli w iązań 
k i kw iatów  na  grobach polskich 
żołnierzy, poległych podczas d ru  
giej w ojny św iatow ej w  w alkach 
o w yzw olenie H olandii.

N a 50 cm entarzach, n a  teren ie  
całej H olandii, znajdu je  się 539 
grobów  żołnierzy p ierw szej dyw i 
zji p ancernej gen. M aczka, p ierw  
szej polskiej sam odzielnej b ryga 
dy spada chroń ow ej gen. Sosabow  
skiego oraz pilotów  polskich dy­
w izjonów  lotniczych, w alczących 
w składzie sił pow ietrznych W. 
B rytanii.

Przedstaw iciele  polskich placó­
wek oraz w ładz lokalnych oddali 
także hołd polskim  żołnierzom , 
poległym  w  Belgii podczas d ru ­
gi" j w o jny  św iatow ej.

Ambasador RP w Belgii — Ta­
deusz Olechowski, attache wojsko

wy — ppłk A ndrzej F rankow ski 
i konsul generalny — Romuald 
K unat złożyli kw iaty  na grobach 
żołnierzy pierw szej dyw izji p an ­
cernej gen. M aczka w  T ielt. P a ­
mięć Polaków , którzy  zginęli w 
w alce o w yzwolenie te j m iejsco­
wości, uczcili rów nież je j m iesz 
kańcy.

Złożono rów nież kw iaty  i zapalo 
no znicze na m ogiłach polskich 
uchodźców cyw ilnych i w ojsko­
w ych w  R um unii. Po raz p ierw ­
szy w  pow ojennej historii nasze­
go k ra ju  przedstaw iciele Rzeczy­
pospolitej Polskiej i a lian tów  zło 
żyli hołd ostatn iem u m in istrow i 
spraw  zagranicznych przedw ojen 
ne j Polski — Józefow i Beckowi, 
k tórego szczątki spoczyw ają przy 
Alei W ojskowych na  cm entarzu  
Belu w B ukareszcie.

Na węgierskich cmentarzach 
spoczywa wielu Polaków 
przede wszystkim uchodźców x 
września 1939 roku.

Ju
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M e m e n to  m o r i
■ jk j -  iedawno, przeglądając podręczne archiwum, znalazłem  

J  V  zdjęc ie  p iłkarzy  zielonogórskiego Zastalu. P amiętnej jede ­
nastk i  z  kap itanem  Piotrem Trzęsiokiem, bram karzem  

E dw ardem  Krygierem, dzis ie jszym  trenerem  Lecha Poznań  
A n d rze je m  Strugarkiem , Maciejem  Maciejkiem, Bogdanem Z y ­
chem... Pomyślałem, ze pam ią tka  ta bardziej przyda  się Piotro­
w i  Trzęsiokow i niż m nie. Zadzw oniłem , u m ó w i l i śm y  się, iż prze  
każę fo tkę  przez masażystę Zastalu M irka Rudkowskiego. Nie  
zdąży łem  przed Panem  Bogiem. W e  w torek  M irek  przyniósł m i  
tragiczną' wiadomość, że  Piotr nie  żyje.

P rzezy ł  ty lko  44 lata. Nie m iał wrogów. Prawie cala jego ro­
dzina przeb yw a  w  RFN. Piotr z  m a łżonką  tk w i ł  w  Zielonej Gó­
rze, bo twierdził,  że tu  jes t jego dom. Na pogrzeb, k tóry  odbę­
dzie się w  sobotę, zjadą pew nie  jego dawni, ko ledzy  z  S zom b ie ­
r ek  Bytom , Sokola i S ti lonu Gorzów , Zastalu Zielona Góra.

? elieton ten  ukaże  się w  Dzień Zaduszny. Każdego roku po­
większa  się lista m oich  kolegów i przyjaciół ze sportowego p o ­
dwórka, k tórych  w  t y m  dniu w spom inam . S m u te k  jest tym  w ię ­
kszy, że odchodzą ludzie młodzi. Tragiczną postacią był zm arły  
n iedawno Felek Zmuda. W  k ró tk im  życiu  zdąży ł  zostać gwiazdą  
w arszawskie j  koszykówki ,  redakcji sportowej te lewizji  i na p i­
sać książkę o rodzinie Kenrtedych. Jego los byl współczesną  
egzem pli f ikać  ją dew izy  pokolenia K rzyszto fa  K. Baczyńskiego.  
A n drze ja  -Trzebińskiego, Tadeusza Gajcego: żyć krótko, ale m o ­
cno...

N ie m n ie j  zd o lnym  koszykarzem  był rozgrywający Pogoni 
Szczecin, Michał Krasoń. Zginął w  dość ta jem niczych  okolicz­
nościach, podobnie zresztą, ja k  za w od n ik  Sti lonu Gorzów  — Ja­
cek Zyk. W  ty m  szczególnym dniu m yślę  rów nież  o innych ko­
legach z  koszykarskiego parkie tu  — Heniu L em a ń sk im  z  Zasta­
lu, W o j tku  S za ra d ę  i S ła w ku  Jeziorze ze  Stali Bobrek Bytom. 
W spom inam  zaw sze  uśmiechniętego, pełnego chęci życia trenera 
kolarzy Bizona Bieganów, W ieśka Janikulę.

K ilku  k ib iców  zielonogórskiego Falubazu zapaliło 1 listopa­
da znicze na .grobie tragicznie zm arłego żużlowca, Wieśka Pa­
wlaka. Niech pam ięć o Z m a r łym  wiąże się z  .troską środowiska  
żużlowego o osierocone dzieci sportowca.

P rzyw ołu ję  dziś rów nież  nazwisko Małgosi Kurzawy. Nie 
była zawodniczką, bo nie pozwalała je j  na to wrodzona wada  
serca. A le  je j  nazw isko  stało się głośne w  spor tow ym  światku,  
który solidarnie pospieszył z  pomocą chorej dziewczynce. Tu rów  
nież nie zdąży l iśm y  przed Panem  Bogiem.

B y łem  współorganizatorem akcji zbierania pieniędzy, na le­
czenie Małgosi. Nie przyszło m i n igdy na myśl, by taką akcję  
sprowadzić do rywalizacji m ięd zy  redakcjam i czy poszczególny­
m i dziennikarzami. Jest m i  w styd  zd kolegów, którzy  tragedie 
Michałka Zawiłowicza i Pawełka Kadlera w ykorzys tu ją  do za­
łatwiania swoich porachunków. Wybór, gdzie leczyć dzieci, w  
kraju  czy za granicą, na leży  do rodziców. Dzięki p ryw a tn ym  
znajomościom w RFN, udało m i się załatwić 7 tysięcy m arek  
R F N  na leczenie Michałka Zawiłowicza w  Holandii. W  m iędzy-  
rzas-e pojawiła się m ożliwość operowania dziecka w  Krakowie.  
Jeśli p ien iędzy  tych nie w ykorzys ta  rodzina Zawiłowiczów. r ie  
nie stoi na przeszkodzie, by przekazano je na operacie Pawła 
Kadlera. Oczywiście, jeśli taka będzie icola jego rodziców.

Jakże p ry m i ty w n ’p brzmi . wypoip.inanić...Gazecie -Nowej'’ 
rkąpsfira Przez ..-Gambriniisa" (z „Ziemi G o r z o w s k i e j J e ż e l i  
j u t  gofżdibśkiemu : besserwtsserowi tak  bardzo ną iym. zależy, 
m oże spraludzió kto i iTe wpłacił jako  p ierw szy  na konto dew i­
zow e  Michałka.

Żałosne to wszystko...  M. W IĘC K O W IC Z
PS.: Z  w rodzonym  sobie w d z ięk iem  red. Regina Dachówna  

zarzuca mi.fauloiva.nie w  ostatnim  „Biegu przez p lo tk i”". Otóż nie 
fau l owalem. Faulują i. m anipulu ją  ci, k tórzy  podają swój nakład  
średni liczony z  magazynem, natomiast konkurenc j i  — bez m a ­
gazynu (HO tys.). Poza tym  siedemdziesiąt k>lka to jeszcze nie 
,-blisko sto1’. Zresztą  jak ie  to m a  d z i ś  znaczenie... (MW)

5Ó-lecie Peiego
W  Mediodani* w towarzyskim, 

meczu .piłkar&kasn „Reszta św iata”, 
w ygrała z Brazylią 2:1 (1:0). Bram 
ki zdobyli — dla „Drużyny Świa­
ta ” Michel (34) i Gheorgha Hagi 
(49), dla Brazylii: Neto (60).

Spotkanie to zostało zorganizo­
wane z okazji 50 la t jednego z naj 
lepszych pałkarzy świata, Brazylij 
czyka Pelego. Na mediolańskim sta 
dianie wjfstąpiło wiele futbolo­
wych gwiazd. Gtaał także jubilat 
(w reprezentacji Brazylii, niespełna 
jedną połowę). I choć lata zrobiły 
swoje — Pele móg* zaimponować 
swą kondycją fizyczną i sprawno­
ścią.

■  W k la s ie  M R  k oszj^ k ów k i m ę ż ­
cz y zn : A k o r i G o r z ó w )— K o tw ic a  K o ło -  
b rze  (sob . g o d z . 14.30), a  w  lid z e  m ię d z y -  
w o je w ó d z ie j  k o b ie t:  S p r o ta v ia  — U n ia  
W a łb rz y ch  (n ied z  god z. 14 sa la  O S iR  
u l. S ie n k ie w ic z a )

H S p o tk a n ie  l ig i  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j  w  p iłc e  r ę c z n e j  m ę ż c z y z n  A Z S  
Z ie lo n a  G ó ra  — C h r o b r y  II G ło g ó w  
o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  V> go d z . 11.30.

U  D zievv ią ta  p a rtia  s z a c h o w e g o  m e ­
cz u  o m is tr z o s tw o  ś w ia ta  p o m ię d z y  
G arri K a sp a r o w e m  1 A n a to lije m  K a r­
po w e m  po 34 p o s u n ię c ia c h  z a k o ń c z y ła  
s ię  r e m ise m . S ta n  m e c z u  4.5:4.5.

R K o m is ia  o d w o ła w c z a  w ło s k ie j  f e ­
d e r a c ji p iłk a r s k ie j  z a tw ie r d z iła  k a r ę  
r o c z n e j  d y s k w a li f ik a c j i  n a ło ż o n a  13. 10 
p rzez k o m is je  d y sc y p lin a r n ą  lig i  na  
d w ó c h  p iłk a r z y  A S  R o m a :’ A n g e lo  
P e r u z z ie g o  i A n d r e e  C a rn ey a le .

S3 K o sz y k a r z e  k la sk a  W r o c ła w  zo sta  
li w v e lim in o w a n i z r o z g r y w e k  P u c h a ­
ru Z d o b y w có w *  P u c h a r ó w  p r z e g r y w a ­
ją c  w  J e r o z o lim ie  r e w a n ż o w y  m ecz  
d r u e ie j  r u n d v  z H a p o e l G a lii (IzraCl) 
95:103.

■  P iłk a r z e  G r e c ji p o k o n a li  w  A te ­
n a ch  M alto  4:0 w  sp o tk a n iu  e l im in a ­
c y jn y m  M E. W ę g r z y  w y g r a li  w  B u ­
d a p e sz c ie  z C v p r em  4:2. J u g o s ła w ia  w  
B e lg r a d z ie  p o k o n a ła  A u s tr ie  4:1. a w  
L u k se m b u r g u , m is tr z o w ie  Ś w ia ta , o ił -  
k a rze  N ie m ie c ,  t y lk o  3:2 p o k o n a li  d r u ­
żyn  f  g o sp o d a rz y .

W W  z a le g łv m  m e c z u  p iłk a r sk im  TT 
lig i P o g o ń  S z c z e c in  p r ze g ra ła  z Ja -  
g ie llo n ią  B ia łv s to k  0 :i. B r a m k ę  z d o ­
b i ł  S e r g iu s z  S o ło d o w n ik o w .

t9 W rP w a n +o w v m  m e c z u  TI r u n d v  
r o z g r y w e k  o P u c h a r  R o n e h e tt i  k o sz y -  
k a r k i St»H B r * e rf n r z e g r a ły  ze  S p a r -  
ta k le m  M o sk w a  97:109.

T R A F IŁ E Ś ? ®
EXPRESS LOTEK 

3, 12. 22, 26. SI 
SUPER LOTEK 

7, 14, 17, 25, 26, 45, 46
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia. że w zakładach Dużego .Lot 
ka z dnia 27.10.1990 r. na podstawie 
wstępnych danych stwierdzono:

Losowanie I — kwota na wygra­
ne 412.051.600 zł. ... .
123 rozw. z 5 trafieniam i — wy­
grane po około 670.000 zl; 8.943 rozw. 
z 4 trafieniam i — wygrane po o- 
koło 13.800 zl; 164.629 rozw. z 3 tra  
fieniami — wygrane po około 1.200 
złotych.

Losowanie II — kwota na wygra 
ne 412.051.600 zł.
2 rozw. 7. 6 trafieniam i —  wygra­
ne po 30.903.870 zl; 218 rozw. z 5 
trafieniami — wygrane po około 
378.000 zł; 10.521 rozw. z 4 trafie­
niami — wygrane po około 9.700 
zł; 178.613 rozw. z 3 trafieniami — 
wygrane po okjjło 920 zł.

S p ita  lekiem 
na cii® złe...?

Przed dwoma tygodniami w Zielonej Górze rozpoczęło działalność 
(mowa lu o sadowym zarejestrowaniu Spółki) Zielonogórskie Towarzy­
stwo Piłkarskie „Lechia" w Zielonej Górze — Spółka Akcyjna, której 
podstawowym celem — jak wyartykułowano w statucie — jest rozwój 
piikarstw a w mieście. Z tej okazji miałem okazję porozmawiać z sru 
pą ludzi, którzy nie stracili dotychczas w iary w możliwość zbudowa­
nia w Zielonej Górze futbolu na przyzwoitym poziomie, postanowili 
definitywnie zerwać z tradycją niemożności i zaściankowości, a po 
trzech latach działalności Zakładają, że Spółka przyniesie pierwsze 
znaczące zyslii. Fantaści? Szaleńcy? Twierdzą, że kochają futbol, a 
jednocześnie są przekonani, że zrobią dobry interes.

Wysokość kapitału jest tajemnicą, 
a jedynie na własną odpowiedzial­
ność postanowiłem podać, że na roz­
ruch przeznaczono kilkaset milio­
nów złotych. Dziewięciu akcjonariu­
szy to: PP „Polmozbyt”, Kombinat 
Rolno-Przemysłowy w Zielonej Gó­
rze, z siedzibą w Przylepie, Komu­
nalne Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych, MBKS ..Lechia’’ oraz 
akcjonariusze indywidualni: Zdzi-- 
slaw  Kaczmarek, Antoni Konsewicz, 
Roman Łuczek, Józef Nicśpiał i 
A rtur Szymański, nóżne formy dzia 
łal-iośri gospodarczej, m ają zapew­
nić spółce mocne podstawy ekono­
miczne. Prezesem Rady Nadzorczej 
wybrano Romualda Jankowiaka 
(PP „Polmozbyt"). wiceprezesami — 
Zygmunta Wieczorkiewicza (Komb. 
Rolno-Przemysłowy) i Jerzego Ole- 
slńskiego (KPP.I), prezesem zarządu 
spółki został Roman Łuczek.

Powstał sensowny program rozwo 
Ju zielonogórskiego oiłkarśtwa są 
aktyw nie działacze, nie ma nato­
miast lokalu klubowego zloknlizowa 
nego dotychczas w bungsrlbwie na 
terenie MOSiR-u. przy stadionie, a 
StSśJrj mówiąc MOSiR wymówił

ostatnio Lechii lokal (od której to 
decyzji zarząd się odwołał). Temat 
zasad współistnienia ośrodka i ko­
rzystających z jego obiektów ZTP 
„Lechia” niebawem znajdzie się na 
naszych łamach. Z wypowiedzi dzia 
łączy piłkarskich jednoznacznie wy 
nika, że ich problemy nie znalazły 
zrozumienia. Czy tak jest istotnie?

Obecna Lechia to grono oddanych 
futbolowi, a jednocześnie nowocze­
śnie myślących działacz}', zaledwie 
trzech pracowników etatowych (w 
tej grupie A. Konsewicz — szef wy 
szkolenia, koordynator i trener pier 
wszej drużyny z obligatoryjnymi 
obowiązkami organizacyjnymi oraz 
księgowa), Bronisław Przygrodzki, 
J. Nicśpiał, Kazimierz Pasek, 
Andrzej Pajihrow ski i A rtur Palon 
ka — szkoleniowcy na ryczałtach 
oraz „człowiek od wszystkiego”, bę­
dący z piłkarzam i wszystkich grup 
szkolenionwych od rana do wieczo­
ra — Andrzej Ogicla. No. jest je­
szcze jeden etatowiec do którego 
pracy miano wiele zastrzeżeń, jed­
nak w dnfu planowanego zwolnie­
nia... zachorował, a przewlekle cho­
rych ludzi zwalniać nie można i to 
Lechia respektuje.

Krok po kroku odzyskując zaufa 
nie coraz liczniejszych kibiców, pier 
wsza drużyna Lechii nieźle sobie ra 
dzi w rozgrywkach dolnośląskiej 
klasy makroregionalnej. W rundzie 
wiosennej będzie gościła wszystkie 
drużyny z czołówki i marsz w górę 
tabeli nie jest wykluczony, choć 5 
miejsce po zakończeniu rozgrywek 
będzie uznane jako odpowiadające 
przedsezonowym założeniom. Wyraź 
nej poprawie uległy kontakty z in­
nymi klubami województwa fi nie 
tylko województwa), bardzo dobrze 
układa się współpraca ze Zrywem. 
Jednak można...!

Nastąpiło kilka zmian personal­
nych w' pierwszym zespole. Tuż 
przed inauguracją sezonu do Che­
mika Bydgoszcz za 85,5 min zł od­
dano Gąsiora, do Dozametu przeszli 
Sławiński i bram karz Terefclko, za 
nich zdołano pozyskać Golika (wy­
pożyczony na rok z W arty Poznań) 
oraz Kuczyka (ostatnio grał w Sto­
czniowcu Barlinek). Zakończył służ­
bę wojskową Ramzelewski, już gra 
od kilku spotkań i to coraz lepiej, 
natomiast przerwali treningi. Pachoł 
czyk, Gawlicki i Kozaczyk.

Do zakończenia jesiennej rundy 
mistrzostw pozostały tylko trzy me­
cze, najbliższy z Pogonią Świebo­
dzin. Przyjazd do Zielonej' Góry sy­
gnalizuje spora grupa świebodziń- 
skich fanów. .Może znów na meczach 
piłkarskich w grodzie Bachusa bę­
dzie rojnie i sympatycznie?

Sceptyków jest wielu, bo i doś­
wiadczenia nie są najlepsze. Wyda­
je się jednak ie obecna działal­
ność ZTP ..Lrchia” może stanowić 
przełom, może wyprowadzić zielo­
nogórski futbol z zaścianka. Życzy­
my powodzenia.

ROMAN SU DA

M 0JS S I
a l p i p L , ,

R o s y j s k i  p r z e k ł a d a n i e c
Z NADIEŻDĄ BARABANSZCZIKOWĄ i NADIEŻDĄ NOWIKOWĄ, 

koszykarkami ZKS „Stilon” -  pogawędka o:
TRANSFERZE skiego Lecha. Swój dzień miała wte ż» lada dzień nauka religii nas w«jś4

NADIE ZDA BARABANSZCZIKO- dy moja koleżanka Nadieżda. Spo- do niektórych rosyjskich szkół. Za-
WA: Przvjazd tu ta j jest dopełnię- ro punktów zdobyła dzięki ru tynlar- jęcia będą odbywać tlę  po lekcjach
niem moich aspiracji sportowych. sk:m “ Soniom . i traktow ane są nadobowiązkowo.
Zawsze chciałam poznać od kulis , VIrKT. Zauważyłam, ze w ieiurodnców
polską koszykówkę. Zresztą ta  dyscy " IEKU interesowanych jest.tym , by Ich dri«
plina całkowicie wypełnia mi życie. NB: Fakt, mam 36 lat i niektórzy . Poznawały tajn i w.e zy o

NADIEZDA NOWIKOW’A: Propo- przebąkują, że to em erytalny wiek '
-zycja stilonowskiego klubu, biorąc w sporcie. Odczuwam tę atmosferę KOLEJK ACH
pod uwagę przelicznik cenowy, wy wokół własnej osoby. Patrzą i dzi-
dała mi się atrakcyjna. Gdyby nie wią się, że jeszcze biegam. Jednak NB: Owszem stoją ludzie w  „ogon
Gorzów, z pewnością przeniosła- na treningach radzę sobie nieźle i kach”, ale to się rmieni. Będzie t a i
bym się do nierwszoligowej drużyny wcale nie czuję się stara. Chciała- jak w Polsce. Wprowadzi się ceny
w Doniecku. Miałam już wykupio-. bym pokazać młodszemu pokoleniu, umowne, tylko nie wszystkich bę*
ny bilet na pociąg, tak  więc niektó że nie dezerteruję. dzie stać na kupno niektórych towa
rzy znajomi nawet nie wiedzą, że rów,
jestem w Polsce. PRZEŁAMYWANIU LODÓW NN: U mnie w Pienzie kolejki

PASZPORTACH NN: Na początku dziewczyny ze towane. Nie ma tez reglamenta-
stiłonowskiej drużyny podchodziły . _

NB: Sporo nerwów kosztowało do nas z rezerwą. Teraz jest inaczej. ■ ' '
nas załatwienie tych wszystkich for Gościłyśmy u Lucyny Wierzbickiej, 
malności związanych z wyjazdem. Chodziłyśmy też do Beaty Wieczo- 
Trzeba było' wyrobić służbowe pa- rek. Miała być tylko kawa, a skoń- 
szporty . i uzyskać zezwolenie, nie czyło się na filmach wideo. Sympa- 
tylko z rosyjskiej federacji sportu, tyczny wieczór, 
ale i radzieckiej.

PRZYSZŁOŚCI
UCIECZCE . . . .  _ do czasu wycieczki szkolne. MamyNN: Gdyby zaproponowano mi 7“' “  r*“ - j , .  ‘

NN: Niektórzy sądzą, że przyjazd pozostanie w gorzowskiej drużynie . , _ . tl
„ i  «  p ró b , j a  d tu i , , .  .ru d n o  b y , . t y „ i  " " ' “ „ X I '

decyzję. Mimo, ze me mam w Rosji £ hętnieąWybiorę jeszcze raz.

ustawiają się głównie po tow ary im

kiem cukru. Nie dlatego, że w k ra ­
ju go brakuje... ale by zapobiec pę­
dzeniu bimbru.

MAUZOLEUM LENINA
NB: . Mało k to  u nas w Moskw!# 

tam  zachodzi. T rafiają się od czasu

tu ta j był z naszej 
ucieczki od rosyjskiej rzeczywistoś­
ci. Ja tego nie odbieram w takich ani męża. ani dzieci. Jak na razie 
kategoriach. Przecież za to, że mo- perspektywa widywania się z rodzi 
żerny u was grać zobowiązałyśmy cami i przyjaciółmi tylko dwa ra­
sie posyłać do budżetu rosyjskiego zy w roku — po prostu mnie prze- 
sportu 25 procent naszego stypen- raża. 
dium. Wymóg teri, nie podoba się 
wielu naszym sportowcom. KWATERZE

DEBIUCIE NB: Ni» Jesteśmy zaskoczone wa­
runkam i mieszkaniowymi jakimi

NN: Z dreszczykiem emocji wspo nas uraczono na początku. W kon-
minam mecz ze Startem  Lublin, trakcie zaznaczono, że na ..rozkrę-
Nie chcę do tego wracać. cenie” będzie to pokój hotelowy na ■lc"'c

NB: Było to dla mnie pierwsze dwie osoby, 
spotkanie, zaledwie po jednym NN: Niedawno poinformowano
wspólnym treningu ze stilonowską nas. że przenosimy się do dwupoko
drużyną. Hala pełna kibiców i wszy jowego mieszkanka, o dwa przy-

MŁODZIEZY
NN: Jest taka, jak wszędzie, do­

bra i zła. Młodzi ludzie teraz ni* 
m ają u nas czym się zająć. Nudzą 
się i chyba dlatego wzrasta przestęp 
czość wśród nieletnich.

NB: Nastolatki uwielbiają głośn* 
muzykę i drogie cichy. Najlepiej 
kolorowe', by zaznaczyć swą odręb-

NATALI NIEGO DZIE
NN: Wielu podoba się sposób by­

cia odtwórczyni głównej roli w  głol
scy oczekiwali od nas „cudownych stanki tram w ajow e stąd. Słowem, nym i kontrow ersyjnym . u nas f i l -  
oonisow”. B i e g a ł a m  Tło narkiecie n a  h orta  u - a m n lr !  Ha  n r a r v  m i e  "M ała W i e r a ” T Ć ałn iiapopisów”. Biegałam po parkiecie na będą idealne w arunki do pracy, 
„gumowych nogach”.

RELIGII
ZWYCIĘSTWIE

mie „Mała Wiera”. Natalia ma te i 
swoich wrogów. To jej sprawa jak 
pokieruje swoim żvciem. Nawet jeśli

NN: W Polsce jest mnóstwo ludzi to ^ dzie karlera w ”P1**boy’u”- 
NB: Wspaniale, że udało się nam wierzących, a i u  nas pod tym  wzglę Zanotowała: 

pokonać wicemistrza Polski, poznań dem sporo się zmieniło. Słyszałam, MAŁGORZATA ZTETEK

Pucharowe zaległości — odrobione

Porażka, ale w niezłym stylu
O krok  nd spraw ien ia  m ilej niespodzianki były w środę koszy­

kark i S tilonu Gorzów, k tóre  w  przełożonym  z ub. m iesiąca meczu 
1/8 fina łu  Pucharu  Polski p rzegrały  w  Poznaniu z Olimpią 71:76 
(32:34), odpadając z dalszych gier. S po tkania  ćw ierćfinałow e zap la­
now ano na 29 grudn ia  br. i 16 stycznia 1991 r.

ne „drżenie łydek”) spraw ił, że 
O lim pia z trudem  zwyciężyła.

Do Poznania drużyna gorzow­
ska po jechała bez B eaty Wieczo 
rek  (choroba m atki), natom iast 
B eata S zam yjer zdecydow ała się 
w ystąpić, m im o w ysokiej tem pera  
tu ry  jak ą  fniała w przeddzień 
meczu. A m bicja by ła  jednak  sil­
n iejsza od możliwości osłabionej 
chorobą zaw odniczki, k tó ra  w kró 
tce m usiała  opuścić boisko.

Te dw a fak ty  m ające zapewne 
znaczący w pływ  na końcow y re ­
zu lta t m eczu podałem  nie bez 
pow odu: gorzow ianki zagrały w 
Poznaniu  dobrze i jedynie b rak  
skuteczności w  ostatnich dw óch 
m inu tach  meczu (znpw to fa ta l-

Przez cały mecz O lim pii nie 
udało się uzyskać isto tnej prze­
w agi, w ielokrotn ie gorzow ianki 
doprow adzały  do rem isu , k ilk a ­
k ro tn ie  naw et w ygryw ały , a po 
raz ostatn i jeszcze w 38 m inucie 
(71:70). I  wówczas, zresztą nie po 
ra^ pierw szy, w  . decydującym  
m om encie zabrak ło  odporności 
psychicznej. W drużynie poznań 
skiej. bardziej przyw ykłej do tru  
dnych końców ek, stresów  było 
m niej i poznanianki rów nież to 
spo tkan ie  rozstrzygnęły  na  sw oją 
korzyść.

G orzowskie koszykarki mecz 
przegrały , jednak  w stylu k tó re ­
go nie m uszą się w stydzić. Prze 
de w szystkim  w arto  podkreślić, 
że p raw ie w yłączyły z gry rozgry 
w ającą K atarzynę D ydek, a to 
niezbyt często się udaje. Bardzo 
dobry  mecz rozegrała A licja O- 
ziem błow ska, podobała się K ata  

rzyna Czerniak. (RS)

O LIM PIA : K rupska 10. Szym 
kow iak 2, K ubiak 10, Dydek 
0. K lońska 4, E. Pórtianko  30, 
Na.jmouicz 16, K użbik 4.

STILO N : B arabanszczykow a 
0. K ielm el 2, C zerniak 14, O- 
ziem błow ska 26, S tanisław ska 
2, Szam yjer 0. R utkow ska 12.

Sędziowali; Jerzy  Z elaszkie- 
wicz (Płock) i M arian Sobczak 
(Poznań). Widzów ok. 200.

SR0RT0W i? u

M A R IU S Z  K A C Z M A R E K  GO TO W Y  
J>0 W Y ST Ę P Ó W

J e d y n ie  w y s i łk ie m  w o li  f ila r  I - lig o -  
w e j  d r u ż y n y  Z a s ta lu  — M ariu sz  K a­
c z m a r e k , k o ń c z y ł  n ie d z ie ln y  m e c z  k o ­
s z y k ó w k i z A sp r o  W ro c ła w . B y ł d o t­
k liw ie  p o t łu c z o n y  i  z a c h o d z iła  o b a w a , 
że  3 i 4 b m ., w  m e c z a c h  z A Z S  T o ­
ru ń  (sob . g o d z . lf) i  A Z S K o sza lin  
(n ied z . g o d z . 17) n ie  w y s tą p i N a s z c z ę ­
śc ie  w s z y s tk o  je s t  ju ż  w p o rzą d k u . W 
p o p r z e d n ie j  ru n d z ie  z ie lo n o g ó r z a n ie  
w y g r a li  w  K o s z a lin ie  81:79 i p rze g ra li 
w  T o r u n iu  72:86.

MIS T R Z Y X IE  p  RZ EKG Z A M IN U J Ą 
S T IL O N

P o  p u c h a r o w y m . m ecz u  z O lim p ia ,  
k o le jn e  lig o w e  s p o tk a n ie  k o sz y k a r k i  
S t ilo n u  lo z e g r a ją  w  s o b o tę  w  P a b ia ­
n ic a c h  z b r o n ią c y m  ty tu łu  m is tr z y ń  
P o lsk i W łJ h m a rz em . O s u k c e s  b ęd z ie  
tr u d n o  a ię  p o w a lc z y ć  m o żn a .

J m if  m e r z e :  O lim p ia  — S ta l B rzeg , 
S p ó jn ia . G d ań sk  — WłófcniaTZ B ia ły ,  
s to k . S lęz a  W r o r 'n v  — W is ła -T o tu s  
K r a k ó w . P o lo n ia  W a rsza w a  — Ł K S  
r ó d ź , S ta r t  L u b lin  — L ech  P o z n a ń .

DO W O D Z ISŁ A W IA ...

. . .w y je ż d ż a ją  p iłk a r z e  S t ilo n u . N ie ­
d z ie ln y  m e c z  z O drą n ie  b ęd z ie  sp a ­
c e r e m  bo i s y tu a c ja  k a d r o w a  g o r z o ­
w ia n  m a r tw i. N o , a le  c e c h y  w o lic j o -  
n a ln e  s t i lo n o w c ó w  i  r e sp e k t  ja k i p rzed  
n im i c z u ją  r y w a le  m o g ą  d e c y d o w a ć  o  
r e z u lta c ie .

W p o z o s ta ły c h  m e c z a c h  p iłk a r s k ic h  
s p o tk a ją  s ię :

K L A S A  MR: D o za m et N o w a  S ó l — 
P ia st I ło w a  (n ied z . go d z . 13) s ę d z iu je  
a r b ite r  klas> m ię d z y n a r o d o w e j  s ła w o  
m ir B ęd zińsk i, a b ę d z ir  to  jo g o  500 
s p o tk a n ie . L ech ia  Z ie lo n a  G ó ra  — 
P o g o ń  Ś w ie b o d z in  (sob . go d z . 14.30), 
C h r o b r y  G ło g ó w  -  P ia st  N o w a  R u d a  
(sob . g o d z . 14.30).

W K L A S IE  M IĘ D Z Y O  KR ĘG  O W EJ: 
C zarn i Ż agań  — K r o b ia n k a  K rob ia  
Z a m ę t P r z e m k ó w  — F a d o m  N o w o g r ó d  
i B u d o w la n i L u b sk o  — R a v ia  R a w icz  
(w sz y s tk ie  m e c z e  w  n ie d z ie lę  o  go d z .

W  g o r z o w s k ie j  k la s ie  MR: W arta  
G o r zó w  -  P o lo n ia  P ila  (sob  god z. 
13.30). a p r z e d m e c z  juniorów * o  l l .  
Z je d n o c z e n i P r z y to c z n a  — L u b u sz a ­
n in  T rz c ia n k a  (sob . go d z . 14). ju n io ­
rzy: Z je d n o c z e n i — P o lo n ia  C h o d zież  
(god z. 12). L u b u s z a n in  D r e z d e n k o  — 
O rzeł W ałcz  (n ied z . g o d z . 13).

I L IG A  T E N IS A  STO ŁO W E G O
J ak  ju ż  in fo r m o w a liśm y  w p o p r zed ­

n im  w y d a n iu  „ G a z e ty ” . * t e n is iś c i  L u ­
m e lu  Z ie lo n a  G ó a r  w  w y ja z d o w y m  
m ecz u  I lig i  t e n is a  s to ło w e g o  p o k o n a ­
li G K S  J a s tr z ę b ie  7:3. A  o to  re z u lta t  
p o z o s ta ły c h  sp o tk a ń : B a ild o n  K a to w i­
c e  — V ic to r ia  W a łb rz y ch  7:3, A Z S  
G liw ic e  — W łó k n ia rz  Ł ó d ź  9:1, G ó r n ik  
C zerw io n k a  — B r o ń  R a d o m  6:4 1 
A Z S  G d a ń sk  — Z a g łę b ie  L u b in  5:5. 
S Z S  G liw ic e  
A Z S  G d a ń sk  
Z a g ło b ie  
B ro ń  
G ó r n ik  
L u m el 
B a ild o n  
V ic to r ia  
J a s tr z ę b ie  
W łó k n ia rz

L E G N IC K A  K L A S A  A 
N O Ż N A

Isk ra  K s ię ą ie ln ic e  — O rzeł C zerna  
O d le w n ik  G ro m a d k a  _  K o le jarz  

M iłk o w ic e  « :i. LZS S e r b y  — Z r y w  
K o tla  6:3 L Z S T r z e b n ic e  — Y ic to r ia  
R z e sz o ta r y  5*1. S o k ó ł J e r z m a n o w a  — 
U n ia  M iłoradzic** 1:4, Isk ra  D r o g lo w i-  
c e  — P ło m ie ń  M ie c h ó w  4:1 O dra L e-

n 15 58:32
9 15 55:35
fl H 56:34
0 10 47:43
9 9 46:44
p 8 47:43
Q 8 41:45
9 5 40:51
9 5 33; 57
9 1 27.63

P IŁ K A

s z k o w ic e  — Odra Ś c in a w a 0:0.
O dra Ś c in a w a 10 15 30:7
Isk ra  K s. 10 15 30 M 8
O d le w n ik 10 13 25:10
L Z S  T r z e b n ic e 10 12 14:14
Isk ra  Dr. 10 12 22:18
L Z S S e r b y 10 12 25:22
U n ia 10 12 21:21
V 3ctoria 10 10 30:33
P ło m ie ń 10 9 26:26
Z ry w 10 S 35:31
O dra L. 10 7 17:22
K o le ja r z 10 S 18:52
S o k ó ł 10 5 10:22
O rzeł 10 4 19 27



B u s i n e s s

AEG INWESTUJE...
W POLSCE

Niemiecka firm a AEG S.A. wcho­
dząca w skład  grupy  Daim ler-Benz, 
otw orzyła już dw a przedstawicielki 
w a w naszym  k ra ju . P lan u ją  dalsze 
um owy o kooperacji z firm am i pol­
skim i. jak  rów nież tw orzenie joint- 
yen tures. Potencjalnym i k an dydata­
mi do takich  przedsięwzięć są zakła 
dy „Fael” w Ząbkow icach (urządze­
n ia  elektryczne) i Radom ska W ytw ór 
nia Telefonów.

AEG uzyskała niedawno duże za­
mówienie Poczty Polskiej. I>o koń­
ca 1993 r. w urzędach pocztowych 
W arszawy. Poznania i Katowic m a­
ją  być zainstalow ane autom atyczne 
urządzenia do segregacji przesyłek 
pocztowych.

MODA MA SPÓŁKI
W br. najw ięcej powstało spółek 

praw a handlow ego typu  jo in t-yen tu- 
re. Ich liczba w stosunku do końca 
ub.r. zw iększyła się trzykro tn ie. Dwu 
kro tny  w zrost obserw uje się w 
spółkach pryw atnych , chociaż w li­
czbach bezwzględnych w łaśnie tych 
powstało najw ięcej — 14.4 tys. Przy 
byw a też soólck utw orzonych w o- 
patciu  o własność państw ow a. W 
stosunku do końca ub.r. ich liczba 
zwiększyła się o 20 proc.

Od stycznia do końca w rześnia wr 
sfę-/e  produkcji m ateria lne j Dowsta 
In 12.6 tyś. spółek p ryw atnveh , nato 
miast w sferze noza p rodukcją  m a­
te ria ln ą  — 1.8 tys. N ajw ięcej spółek 
zajm owało się handlera — 6G36. prze 
m yślowych bvl<» 5911. budow lanvch 
— 4779: 5275 św iadczyło inne usługi 
m aterialne.

Po trzech k w arta łach  br. z are je ­
strow anych bvł!, 23.3 tys. snółek 
p ryw atnych  i IKS — typu jain t-ven  
tu rę. .

Spółki stanow iły  ok. 43 proc. ogól 
nej liczby działających podmiotów 
gospodarczych (ok. 64 tys.). Drugie 
miejsce zajm ow ały spółdzielnie — 
1*,2 tys.. a dopiero trzecie — grupa 
przedsiębiorstw  państw ow ych i jed 
nostek organizacyjnych bez osobo­
wości p raw nej (13,5 tys.). .

SYGNAŁY
♦  Od połowy przyszłego roku 

VAT (podatek od w artości dodanej) 
weźmie we w ładanie polską gospo­
darkę. Na 5 proc. ulgi liczyć mogą 
przedsiębiorcy produkujący  dla po­
trzeb roln ictw a, przem ysł spożywczy 
oraz w ydaw nictw a.

N leopodatkow aue m ają  być m.in.: 
rolnictw o, leśnictw o, nauka, ośw ia­
ta, k u ltu ra , ochrona zdrowia i usłu 
gi kom unalne.

VAT najbardzie j dotknie: mocne 
alkohole (staw ka 95 proc.), paliw a 
(75 proc.), piwo i w ina (60 proe.). pa 
pierosy i ty to ń  (70 proc.), wyroby 
jub ile rsk ie  (20 proc.).

♦  W przyszłym  roku naukow cy o 
pieniądze będą m usieli zabiegać w 
Kom itecie B adań N aukow ych. Na 
finansowe w sparcie mogą liczyć tył 
ko ci, k tórych p ro jek ty  badawczo- 
rozwojowe i prace naukow e zostaną 
najw yżej ocenione przez specjalnie 
pow ołaną kom isję konkursow ą.

♦  Od 1992 r., w państw ach zrzeszo 
nych w’ EWG i EFTA obowiązywać 
będzie jednolity  system  norm  i prze 
pisów. W ymóg ten  dotyczy także ja ­
kości produkcji. Oznacza to, że rów 
nież polskie przedsiębiorstw a m uszą 
wdrożyć system y jakości zgodne z 
w ym aganiam i norm  europejskich. 
Szerzej na ten tem at piszem y w  ar 
ty kule „Z jak ą  jakością do Euro­
py?"

KURS DIA MENEDŻERÓW  
Z POLSKI

Izba H andlow o-Przem vslow a LIL- 
LE-ROUBAIN-TOURCOING organ i­
zuje od 12 do 24 listopada 1990 r., z 
udziałem  FONDATION FRANCE-PO 
LOGNF., kurs szkoleniow y przezna­
czony dla personelu kierowniczego 
przedsiębiorstw  polskich.

W ażniejsze tem aty  w ykładów : za­
rządzanie. kadry , księgowość — fi­
nanse, p rodukcja , m arketing .

Zajęcia teoretyczne zostaną uzupeł 
nione kontak tam i z kad rą  przedsię­
b iorstw  francuskich .

Uczestnicy ku rsu  zostaną zakw atc  
rowani w ośrodku CEPI (551 ruc  Al

bert Bailly, 59700 MARCO-EN-BA- 
ROEUL). Tam  też odbędzie się sesja 
(język w ykładow y — polski).

Udział w program ie jest bezpłat­
ny. O rganizatorzy k u rsu  pokryw ają  
koszty od przybycia do Paryża.

Dodatkowe in form acje:
M. BOULAINGHIER, D epartam ent 

„Prom otion ct Developpem ent Indu- 
s trie l” CCILRT, Place du T heatre , 
BP 359-59020 LILLE Cedex teł. 
20 63 78 01 — telex  136 321 — fax  
20 74 82 58.
K rajow a Izba Gospodarcza 
00-950 W arszawa, ul. T rębacka 4 
tel. 635-51-37, tlx  81-43-61

ERNST AND YOUNG TKD 
W POLSCE

Jedna  z najw iększych firm  konsul 
tingow ych na święcie naw iązała 
współpracę w Polsce — z Tow arzyst 
wem K onsultantów  i Doradców 
(TKD).

Pozytyw ne w yniki te j współpracy 
zachęciły partnerów  do utw orzenia 
spółki akcy jnej E rnst and Young 
TKD S.A. z kap ita łem  zakładow ym  
w wysokości 1 m ld złotych.

Podstaw ow ym  kierunkieip  działa­
nia E rnst and Young TKD jest wsze 
ehstronna obsługa doradcza przedsię 
biorstw . zain teresow anych w spółpra 
cą i inw estycjam i kap ita łow ym i w 
Polsce.

Wobec przew idyw anego w prow a­
dzenia od początku przyszłego roku 
zreform ow anych zasad rachunkow oś 
ci, opartych  na w zorach zachodnich, 
E rnst and Young TKD ma szansę 
rozwinąć w Polsce sw e podstawowe 
usługi w  zakresie rew izji ksiąg han 
dlowych firm , nowoczesnych syste­
mów spraw ozdaw czości oraz porad­
nictw a podatkow ego.

F irm a jest zaangażow ana W przy­
gotow aniu pryw atyzacji Zakładów 
W ytw órczych G łośników  „Tonsil” 
we W rześni.

O bow iązki'prezesa  zarządu spółki 
E rnst and Young TKD pełni obyw a­
tel b ry ty jsk i polskiego pochodzenia 
p. D erek C hruśoiak. a w iceprezesa 
d r Je rzy  C ieślik. Siedziba firm y  mie 
ści się przy ul. W spólnej 62, 00-684 
W arszaw a, tel. 29-42-63.

Wojciech Sytar 
— dyrektor

STATUS
Od poczqtku października br. w Zielonej Górze 

istnieje i działa spółka z o.o. „Status” -  Biuro Współ­
pracy z Zagranica. Rozmawiamy z WOJCIECHEM SY- 
TAREM, -  dyrektorem i ANDRZEJEM ŻYWIENIEM -  
jego zastępcą.

— Panowie, jaki właściwie jest 
wasz „Status”?

— Jesteśm y spółką z ogranlczo 
ną odpow iedzialnością. Jak o  B iu­
ro W spółpracy z Zagranicą zajm u 
jem y się pośrednictw em  w h an ­
dlu zagranicznym , obsługa kon­
trak tów  m iędzy przedsiębiorstw a 
mi polskim i, głów nie z naszego 
rejonu, a zagranicznym i, w łącz­
nie z podpisaniem  tychże.

— Na zielonogórskim rynku 
„Status” byt pierwszy...-

— Tak, w te j b ranży  jesteśm y 
pierw szą p ry w atn ą  spółką w wo 
jew ództw ie, natom iast w k ra ju  
podobnych jest sporo, np. w  W ar 
szawie czy innych, dużych m ias­
tach. Z ak ładają  je z regu ły  ludzie, 
k tó rzy  w cześniej pracow ali w cen 
tra łach  handlu  zagranicznego; ma 
ją dośw iadczenie, kon tak ty , zna­
ją  rynek  i jego potrzeby, a także 
— języki.

— Czyli — tak jak panowie.

— Tak. W ogóle w handlu, szcze­
gólnie zagranicznym , osobista kon­
tak ty  — oy nie powiedzieć — zna 
jomości są sp raw ą bardzo w ażną, 
za nim i idzie bow iem  zaufanie. I 
jeśli zdarzy s ię . jak aś kw estia 
sporna, wówczas o wiele ła tw ie j 
dogadać się z kon trahen tem , któ 
rego się dobrze zna.

— Czy w  takim razie porozma 
wlam y o Interesach?

— N iestety, nie. Są w handlu  
pew ne dobre obyczaje, są ta jem  
nice, k tó rych  się nie zdradza, a 
już dziennikarzom  w szczególnoś 
ci. N ie dowie więc się pan  jakich  
firm  in teresy  prow adzim y. Może­
my ty lko zdradzić, że o w iele ła - .

tw iej jes t naszym  kra jow ym  przed 
siębiorstw om  coś n a  Zachodzie ku  
pić, niż sprzedać. E ksport za Odrę 
i Nysę w iąże się np. z w ysyłką 
próbek, w izytow aniem  przez za­
granicznego p a rtn e ra , a już szcze 
golnie w ażna jest pierw sza w ysył 
ka tow aru  — tu trzeba  się liczyć 
z możliwością rek lam acji i to  n ie ­
m ałej. R easum ując, nie każdej f ir  
mie można zagw aran tow ać udaną 
sprzedaż za granicą.

— Czy chcielibyście panowie 
jeszcze coś doradzić tym, „którzy 
pierwszy raz”.

— Przestrzegam y, zw łaszcza ma 
le p rzedsiębiorstw a przed handlo 
w an iem .na  w łasną rękę. Bywa bo 
wiem i tak , że w ysy ła ją  one swój 
tow ar za gran icę i... długo, długo 
czekają na „ tw ardą  1 w alu tę”. Na 
przykład  dlatego, że w k o n tra k ­
cie znalazł się jak iś drobny błąd, 
skw apliw ie w ykorzystany  przez 
kon trahen ta . D latego też nasza 
działalność doradcza i tu  ma swo 
je uzasadnienie. Często bow iem  
jedno zdanie może przesądzić o 
opłacalności k o n trak tu .

Andrzej Żywień 
zastępca dyrektora

— Chcecie panowie łączyć Pol­
skę z Europą przy pomocy tego 
jednego telefonu?'

—i O czywiście, że nie. M am y je 
szcze telex, a naszą pierw szą in­
w estycją będzie te lefax , a potem  
kom putery . M yślim y o stw orze­
n iu  banku  danych np. o firm ach 
zagranicznych i krajow ych  św iato 
w ych cenach tow arów , staw ek 
bankow ych, celnych, kursów  w a­
lu t itd

— Trochę tu ciasno, jak na 
biuro współpracy z Zagranicą.

Nasi k lienci się nie skarżą. 
W ty m  pokoju  (w budynku  Spół­
dzieln i R zem ieślniczej w Zielonej 
Górze) jes t b iuro , na tom iast gości 
zapraszam y do salki konferency j­
nej. G dybyśm y zdecydow ali się 
na jak ieś w iększe pomieszczenie, 
au tom atycznie w zrosłyby nasze 
koszty, a  za nim i i m arże, które 
pobieram y od klientów , a chce­
my przecież prow adzić naszą dzia 
lalność tan io  — w łaśnie w in tere 
sie k lientów . U rzędujem y więc 
przy al. N iepodległości 8a, w  tzw. 
Domu Rzem iosła. Je s t też oddział 
w  Pozhaniu  przy  ulicy K adeckiej.

— Co dalej?
— H andel, a zagran iczny  w 

szczególności będzie nadal się roz 
w ijał. To oczywiście tru izm , ale 
za parę la t podchodzić będzie się 
do niego bez nam aszczenia. Ot 
tak, jak  do w ym iany tow arów  
m iędzy Z ieloną G órą a N ową So­
lą.

— Dziękuję za rozmowę.
.TACEK PATALAS

Fot. Krzysztof Mężyński

T I M E  -  I V 8 A I \ i  A G E I V S e i \ J T
(1)
Nasz czas jest nam częściowo rabowany, częściowo 

kradziony, a io co zostaje, ucieka' niepostrzeżenie
(SENEKA)

Każdy z nas rozporządza w życiu ok. 200.000 godzin 
czasu. Jest to kapitał, którego nie można zmarnować. 

Czas to najwartościowszy kapitał:
— jest dobrem, którego zawsze brakuje,
— nie można go kupić,
—  nie można zmagazynować.

Czy zdajemy sobie z tego sprawę?
Stopień wykorzystania ludzkiego potencjału w gospo­

darce szacowany jest na 30 do 40 proc.!
Większość energii i czasu jest marnowana!

Spróbujmy zastanowić się nad poniższymi twierdzeniami:
1. W ielu ludzi in teresu , nastaw ionych  na osiągnięcie sukcesu, ska­

rży  się n a  brak czasu i p rzepracow anie (tzw. syndrom  nadgo­
dzin).

2. Wielu ludzi czuje się zestresowanych. Często zdajemy sobie
ZŁA? „ZŁOKIEJA W S t/’

4.

5.

spraw ę, że wiele sp raw  m usi być załatw ionych jednocześnie. 
Duża odpow iedzialność, k ró tk ie  te rm iny , różnorodność zadań po­
w odują s t r e s  i brak czasu.

3. W ielu z nas nie pracu je , ale jes t zaprzęgniętych do pracy. Nie 
po trafią  oni kierow ać przebiegiem  w ydarzeń. Ich działanie og ra­
nicza się jedynie do reąk c ji n a  w ydarzenia. Czas za jm ują  k li­
enci, w spółpracow nicy, telefony i inne różnego rodza ju  prace, 
k tóre  nie da ją  żadnych w yników :
W ielu m enedżerów  w ykonuje sw e zadania dopiero po zakoń­

czeniu pracy. W ciągu dn ia  nie m ają  na nie czasu — zbyt wiele 
jest czynników  zakłócających praw dziw e działanie.
W ielu m enedżerów  cierp i na konflik t praca — czas wolny. Czas 
w olny poświęcony na  pracę prow adzi do konflik tów  w  rodzinie 
i przepracow ania.

O ptym alne w ykorzystanie czasu m ożna osiągnąć ty lko  przez św ia­
dome zarządzanie czasem!
Ludzie sukcesu mają jedną cechą wspólną —  posiedli 
umiejętność iarżądzania własnym czasem i pracą. 
Zarządzanie czasem (time — management) pozwala:
— określić p rio ry te ty ,
—  uzyskać m ożliwość k ierow an ia  sw oim i spraw am i,
— unikać stresu ,
— zyskać w ięcej „wolnego czasu” !
— osiągać założone cele.

Spróbujmy sami określić największych „złodziei cza- 
su”0 ,  stawiając krzyżyk w  odpowiedniej rubryce i do­
dając otrzymaną liczbę punktów:

praw ie zawsze — 0 punktów  
czasem  — 2 punk ty

często — 1 punk t 
n igdy — 3 p u nk ty

Złodziej czasu

5.

1. C iągle przeszkadza m i telefon, a  rozm ow y są niepotrzebnie
długie

2. Nie mogę zabrać się do m ojej w łasnej p racy ze w2ględu na 
zbyt w ielu odw iedzających m nie spoza firm y

3. N arady  trw a ją  zbyt długo
4. W ym agające dużo czasu i n ieprzy jem ne spraw y przesuw am  na 

później — gdyż nie m am  czasu, żeby je spokojnie w ykonać do­
k ładnie
Często p róbuję realizow ać jednocześnie zbyt w iele zadań i nie 
mogę się skoncentrow ać na  zadaniach najw ażniejszych 
Mój rozkład zajęć i te rm iny  n ie  są dotrzym yw ane lub są do­
trzym yw ane w osta tn ie j chw ili, gdyż zawsze w ypada coś n ie­
przew idzianego — b o ’ w ziąłem  na  siebie zbyt w iele sp raw  do 
zała tw ien ia
Porządek na moim b iu rku  nie jest w zorow y — na korespon­
dencję i czytanie potrzeba m i w iele czasu 
K om unikow anie się z innym i jes t n iew ystarczające, spóźniona 
jes t w ym iana inform acji, n ieporozum ienia z tego ty tu łu  nale­
żą u m nie do porządku dziennego
Zlecanie zadań  podw ładnym  m a m iejsce rzadko i dlatego sam 
załatw iam  spraw y, k tóre z pow odzeniem  mogliby załatw ić inni 
Nie po trafię  pow iedzieć „nie”, gdy coś ode m nie chcą inni, a ja  
pow inienem  zała tw iać sw oje spraw y

11. Nie m am  jasno  postaw ionego celu — nie widzę sensu w tym  co 
robię cały tydzień

12. B rak mi sam odyscypliny, żeby przeprow adzić to, co sobie za­
planow ałem

8.

10

praw ie
zawsze

częs tc : czasem nigdy

Liczba otrzym anych punktów

R O Z W I Ą Z A N I E :

0—17 — nie_ potrafisz zaplanow ać swego czasu, nie możesz k iero­
wać ani sobą, ani innym i,

18—24 — próbujesz k ierow ać swoim czasem, ale nie jes teś w ysta r­
czająco konsekw entny,

20—30 — tw oja gospodarka czasem jes t dobra, a  może być jeszcze 
lepsza,

31—36 — gratu lu jem y! jesteś w zorem  d la  każdego, k to  chciałby 
nauczyć się w łaściw ie obchodzić z czasem!

M A C IEJ BOBROWICZ

Z a  t y d z i e ń :  jak  zarządzać swoim cjasem , co to  jes t „zasada 
P a re to ”.

J) na podstaw ie: L o ther Seiw art „Das 1x1 das Z eit m anagem ent”



Nr 19 2,11.1990 GAZETA NOWA

jest raczej partią czynu O K 9

O BELWEDER
— Dużo ostatnio słychać o Pa­

nu, dużo się Pan reklamuje, jako 
przewodniczący KPN, niektórzy 
mówią o Panu po prostu — na­
wiedzony.

— W m iarę  tego jak  ro in ie  si­
ła  i ranga  KPN, w ięcej o n ie j mó 
w i się. Jed n i m ów ią o nas dobrze, 
poniew aż im  podobam y się, d ru ­
dzy m ów ią o nas źle, poniew aż bo 
ją się nas.

----A czypi charakteryzuje się
KPN?

— Tym, ta  jes t to p artia , k tó ra  
ma przyszłość przed sobą. Nieste 
ty, o większości p artii tego powie 
dzieć nie można.

— O KPN-ie mówi się. żc jest 
partią czynu, żc nie idzie na kom 
promisy ze starym reżimem i no­
wą nomenklaturą, że jest bardziej 
partią nostalgiczno - pragmatycz­
ną niż ideologiczną.

— Nostalgiczną? KPN jest r a ­
czej p a rtią  czynu, nie idziemy w. 
zasadzie n a  kom prom isy. Je s te ś­
m y p a rtią  p ragm atyczną a nie fun  
dam entalistyczną. Oczywiście, nasz 
pragm atyzm  i nasza elastyczność 
ma sw oje granice, poniew aż m a­
my jasno  wyznaczone cele, k tóre 
nie są przedm iotem  przetargu , ani 
przedm iotem  gry politycznej.

— A jakich członków KPN w so 
hic skupia, mówi się, że wasza 
Ideologia emocjonalna, przyciąga 
przede wszystkim młodzież, która 
łaknie tej emocji?

i— Dlaczego ideologia em ocjonal 
na? W szystko, to co mówi się o 
K PN -ie, poza KPN-em , pochodzi 
ze żródei nam  w rogich, albo n ie ­
chętnych. Zgadzam  się, źe potocz­
nie m ów i się. iż nasi ludzie kieru 
Ją em ocjam i. Ale to  n iep ra ­
w da,1 poniew aż gdybyśm y k iero ­
w ali się em ocjam i, to na  pew no 
zupełnie inaczej byśm y się zacho 
w ywali. Owszem, em ocje są w kal 
kulow ane w  plon rozgryw ki połity 
cznej. Je s t to jeden z elem entów  
racjonalnego  sterow an ią "polityką. 
A jakich m am y ludzi? To zależy

Rozmowa z LESZKIEM MOCZULSKIM, przewodniczącym Konfederacji Polski Niepodległej
gdzie spojrzym y. Jeżeli chodzi o 
w ieszanie p lakatów  na  ścianach, 
są to  na  ogół ludzie powyżej dw u 
dziestego roku  życia. Jeżeli cho­
dzi o podejm ow anie koncepcji po­
litycznych, są to  raczej ludzie oko 
ło pięćdziesiątego roku  życia. To 
oczywiście nie znaczy, że ci starsi 
nie w ieszają p lakatów , a  młodzież 
nie uczestniczy w form ułow aniu 
koncepcji politycznych. P raw dą 
jest, że K PN  skupia  w sobie prze 
de w szystkim  młodzież — ale nie 
dlatego, że chw ytam y ją na jakieś 
obrazoburcze koncepcje. Człowiek, 
k tó ry  do nas przychodzi w cale 
nie m usi wznosić okrzyków , jak i 
b rzydki jes t kom unizm , czy też, że 
pragniem y Polski niepodległej. 
Oczywiście, pragniem y Polski nie 
podległej — ale nie przez okrzyki.

— Jaki jest Pana stosunek do 
reformy Balcerowicza?

— G eneralnie uw ażam , że ona 
jest politycznie nieodpow iedzialna 
i gospodarczo szkodliwa. Politycz­
nie nieodpow iedzialna, poniew aż, 
jeżeli jakakolw iek  polityka zawie 
ra w  sobie tak  olbrzym ie ryzyko, 
gdzie istn ieje zagrożenie, źe spo-1 
łeczeństwo obróci się przeciwko 
rządowi, to na pew no tak a  re fo r 
ma nie może zdać egzam inu. Do 
osiągnięcia pozytyw nych efektów  
potrzebna jest rów nież ak tyw na 
pomoc społeczeństwa. A gospodar 
czo szkodliw a? No cóż, gospodar­
ka, to w ytw arzanie dóbr. A polity 
ka. k tó ra  prow adzi do załam ania 
w ytw arzan ia  dóbr — i to  straszll 
wego. rzę<|u 30—40 proc., jest gos 
podarczo szkodliw a.

— A jaki by Pan przyjął plan 
wyjścia z kryzysu?

— N a pewno koniecznością jest, 
by nasza gospodarka zm ieściła się 
w eurone.iskiej, żeby nie by ła  oder 
wana. Żeby gospodarka nasza mo, 
gla działać w ram ach  europejsk ie  
go układu, to  m usi się z  n im  zln 
tegrować. Aby to nastąpiło  — m u 
si przyjąć ten  sam  system  cen. Ce 
ny w  Polsce m uszą być m niej w ię 
cej tak ie  jak w innych k ra jach

europejskich. Inacsej n ie  jesteś­
m y w  stan ie  uczestniczyć w  euro 
pejskiej gospodarce. Jeżeli w  Pol 
sce ropa  naftow a będzie o połowę 
tańsza  niż np. w e F rancji, to  a l­
bo m y n ie  uczestniczym y w  eu ro  
pejskiej gospodarce, albo  dajem y 
Francuzom  prezent.

— No dobrze, ale Balcerowie* 
ma takie samo stanowisko.

— To p raw da, a le  spójrzm y da 
lej. Jeżeli w  Polsce m a ją  być ce­
ny europejskie , to  nasze społeczeń 
stw o m usi zarabiać odpow iednio 
wysoko. Polacy m uszą m ieć szan 
są kupow ania tow arów  po cenach 
europejsk ich  —  a  więc m uszą 
m ieć pieniądze. Oceniam y, że po ­
ziom zarobków  nie może być niż 
szy, niż św iatow y poziom nędzy
— czyli dw a dolary  za godzinną 
pracę — tj. 400 dolarów  miesięcz 
nie. To jest m inim um . Nasi ekono 
m iści tw ierdzą naw et że jest to  
zdecydow anie za mało. To ozna­
cza, że zarobki w  Polsce w  ciągu 
k ró tk iego  okresu  czasu — dw óch, 
trzech la t m uszą w zrosnąć dziesię 
c iokrotnie.

— Sądzi Pan, 4e Jest to możli­
we?

— Jes t to konieczne. Je s t to  tak  
że możliw e. N iestety , Balcerow icz 
tego  nie przew iduje. Balcerowicz 
n ie jest w  stan ie  w yjść poza za­
k lęty  k rąg  m yślenia kategoriam i 
gospodarki socjalistycznej. On o- 
czywiście, znakom icie zna m echa­
nizm y działania gospodarki zacho 
dniej. N iestety, on jedynie  to  w szy 
stko  zna. Nie bez pow odu był naj 
zdolniejszym  studentem , najzdol­

niejszym  asystentem , 'docentem  czy 
profesorem  — ale  Szkoły G łów ­
n e j P lanow ania. G dyby to  nie by  
ła Szkoła G łów na P lanow ania, to  
praw dopodobnie, n ie  byłby n a j­
zdolniejszym  studentem , n ie  m ie

’ ściiby się w  sposobie m yślenia ln 
nej szkoły. Owszem, on w iele rze  
czy m ógł zrozumieć. N atom iast, co 
innego wiedzieć, a  co innego po­
siadać pew ien sposób m yślenia,

k tórego nie da się zmienić. Dzi­
siaj m ottem  dla B alcerowicza i 
innych  jest, że n ie  m a ją  p ienię­
dzy, w ięc nie m ogą ich dać. My 
uw ażam y, że należy w alczyć z hi- 
perin flac ją  i ceny w  Polsce m u­
szą iść do góry. T ylko pytanie, 
czyim kosztem ? U ważam y, że ce­
ny do góry pow inny iść kosztem  
państw a. N atom iast, oni uw ażają, 
że jak  idą do góry, to ty lko kosz­
tem  społeczeństwa.

— Niemniej jednak, nip odpo­
wiedział mi Pan na pytanie. Czy 
jest możliwe, tak jak Pan mówi, 
by zarobki w ciągu krótkiego ok 
resu czasu wzrosły dziesięciokro­
tnie?

— Nie jes t możliwe by w  b a r­
dzo k ró tk im  czasie zrobić dziesię 
c iokro tną podw yżkę rea lnych  za­
robków  pracow ników . N iem niej 
jednak, w  ciągu k ilku  miesięcy

Fot. Edm und Senkow ski
i

można doprowadzić do dw ukro t­
nego w zrostu zarobków.

— A więc, jak zdaniem Pana, 
to zrobić?

— Po pierwsze, ograniczyć b a r­
dzo ostro w ydatk i państw ow e — 
n ieproduktyw ne w ydatki państw o 
we, a zaoszczędzone pieniądze skie 
row ać na podwyżkę plac realnych. 
W te j chw ili, jak  czytałem , w 
w artości trak to ra , praca stanow i
5 p ro c , natom iast podatek 30 czy 
50 proc. G dybyśm y pracow nikom  
pracującym  przy produkcji tego 
trak to ra  podndeśl' zarobki dw u­
krotnie, to koszt, razem  z  podat 
kiem, w zrósłby nie dw ukrotnie, 
lecz ze stu na sto piec A gdyby 
śm y rów nocześnie obcięli poda-

. tek  idący na zbędne w ydatki pań 
stw o we, z 30 na 25 proc., to  cena 
tego pojazdu w  ogóle by nie wzro 
sia. To jest przykład, generalnie

W Y WI A D Y
n ia  najlepszy, poniew aż cena tr*V 
to ra  n ie  pow inna rosnąć, tylkij m a 
leć:

— Co Pan sądzi o prywatyzacji 
w  Polsce, czy ona jest możliwa w 
szerokim zakresie?

— Ona jest konieczna. Jeżeli 
chcem y przejść na drugą stronę 
ulicy, to m usim y zrobić k rok  w 
k ie runku  kraw ężnika. W przypad 
ku pryw atyzacji w Polsce m uszą 
być spełnione dw a w arunki. Po 
pierwsze, należy się skupić na pre 
w adzeniu pryw atnych , uczciwych 
przedsiębiorstw . Pow tarzam , ucz­
ciw ych — nie m ów ię o nom enkla 
tu r  owych spółkach, k tó rych  dzia­
łalność polega n a  żerow aniu, chę­
ci zagarnięcia pieniędzy by potem 
uciec..., o spółkach pośredniczą­
cych, k tó rych  działalność jest zu­
pełnie niepotrzebna. D rugi w aru ­
nek, to  ludzie m ający  reaerw y k s  
pitałow e. W Polsce trw a  proces 
dew aluacji rezerw  kapitałow ych. 
Proszę zwrócić uw agę, w  czym 
p ryw atn i ludzie trzym ają  swoj« 
zapasy. Oczywiście, w  dolarach, w 
funtach  — słowem, w obcej, 
„ tw ardej" w alucie N ie mogą ich 
trzym ać w tow arze, n ie mogą trzy 
m ać w  nabytej ziemi bo dużo jej 
kupić nie można. We w rześniu u - 
biegłego roku  dolar kosztow ał 12 
czy 13 tys. zł. ale złotówka bv!a 
w arta  znaczni" więcM niż dzisiaj. 
Latem ub. roku. człowiek k tó ry  
posiadał 10.000 polarów  mógł zało 
żyć przedsięb!orstw n niósł wejść 
w pryw atyzację. N atom iast dzi­
siaj. z 10 tysiącam i dolarów  on t« 
go nie zdoła zrobić.

Rozmawiał: 
BOGDAN KUNCEWICZ

Wałęsa i inni
Jest mi całkowicie obcy eks trem izm  Morawieckiego, odrzu­

cam drapieżny liberalizm K o rw in a - \ I i k k e ; przeciw Sile-Nowic-  
k iem u  przemawia sędz iw y w iek  oraz nielojalność wobec człon­
ków  własnej partii, k tó r zy  wcześniej opowiedzieli się za W a łę ­
są. A przecież m i żal, że żadnem u z nich nie udało się zebrać 
100 tysięcy podpisów, gwarantujących dalszy udział w  kam panii  
prezydenckiej. Jednocześnie zaś w s ty d  za 100 tysięcy osób, k tó ­
re dały się skusić bliżej n ieznanemu milionerowi z Toronto, Sta  
nowi T ym ińsk iem u .

Oczywiście w  batalii o fotel prezydencki liczą się poważnie  
jedynie  Mazowiecki i  Wałęsa. Jednak  owa batalia jest zarazem  
okazją do szerszego przedstawienia opinii publicznej różnora­
kich poglądów i koncepcji ustrojowych, politycznego spolaryzo  
wania i samookreślenia społeczeństwa.  W te j sytuacji wolę w y ­
słuchać rodzimych m uszkie terów , n iż  całkowicie niezorientowa­
nego w  polskich realiach i problemach kanadyjskiego Śtokłosę. 
N awet obce m i  idee przemawiają do m nie bardziej, niż  importo  
w a ny  dolar.

Casus T ym iń sk i  to nić jedyn y  zresztą przykład dziwnych  re­
akcji społecznych. G ierek za nieudolną próbę obrony sw ych  ra­
cji i typow o kelnerskie  zrzucanie w in y  na innych, wyciągnął z  
naszych pustawych  kieszeni kilka miliardów złotych. Jego roz­
mówca, red. Rolicki dzięki samej ty lko  „Przerwanej dekadzie” 
dorobił si? miliarda, trafiając do pierwszej dziesiątki najlepiej 
zarabiających ar tys tów  (!?) w  Polsce. Teraz na b ru kow ym  „Alfa 
becie” zbija, m a ją tek  Urban. N iebaw em  w  kolejce po sute tan ­
t iem y  za swe m em u a ry  ustawią się zapewne R akow sk i i gen. 
Jaruzelski ( tem u  osta tn iemu proponuję ty tu ł:  „Jak rozpętałem  
w ojnę polsko-Jaruzelską”). Ludzie, nie dajcie się zwariować!

Wracając zaś do g łównych aktorów prezydenckiej kampanii
— ostatnie badania OBOP-u w skazują  wyraźnie  na zwyżkę, a k ­
cji Wałęsy. Miał tuśród ankietowanych. 33 proc. zwolenników. 
Mazowiecki — 28 proc. Na nic się więc zdaje splagiatowanę; 
koniunkturalne przyśpieszenie rządu (choćby w  sferze rozliczeń 
z przeszłością), nie  sku tku ją  alarmistyczne przestrogi „mędrców  
narodowych”. A da m  Michnik, przed którego in te lek tem  chylę 
czoło, sw y m  ko le jn ym  programowym  ar tyku łem  w  „Gazecie W y  
borczej” sięgnął zenitu. W los się człowiekow i jeży  na głowie, gdy 
czyta: „destrukcja, destabilizacja, demagogia, chaos, przekleńst­
wo dla Polski, katastrofalne skutki,  nieodpowiedzialność, niekom  
petencja, au tory taryzm , dyktaUtra” etc. etc: gdy Wałęsa porów­
n yw any  bywa z Leninem, Chomeinim. Antonescu i l lorthym.  
Brakuje w  ty m  zes tawieniu  ty lko  Stalina, Hitlera i Pinocheta. 
Panie Adamie, z łam  pióro, w s tydu  oszczędź!

K oronnym  argum entem  przeciw Wałęsie staje się ostatnio lek 
ceważenie przezeń obowiązującego prawa. P ostawm y jednak pro 
blem inaczej. Prawo tworzą ludzie. Jeśli nie przystaje ono do 
rzeczywistości,  jeśli hamuje rozwój, należy zmienić przepisy, nie 
ludzi. Pozwolę sobie zauważyć, że sam Michnik nie był specjalnie 
s k ł o n y  (i chwała m u  za to!) do przestrzegania prawodawstwa  
PRL. Trudno  było gloryfikować reguły stanu wojennego.

Wiele istniejących dziś przepisów  wiąże nam  v;szystkim ręce. 
nie pozwala zerwać z  przeszłością. Ich ąniena  przebiega zbyt 
wolno, stanowczo zbyt wolno. T y lko  wybór Wałęsy stwarza na­
dzieję  prawdziwego przyśpieszenia.

Kartagina m usi zostać zbiwzona. EDW ARD  J. MINC ER

Ż y c i e  | a k  k a b a r e t . S B

Rozmowa i  Bohdanem lazuką
19 Panie Bohdanie, kiedyś śpie­

wał Pan „Bohdan, Bohdan, trzy­
maj się”, a wraz x Panem śpiew a­
ła cała Polska. Co dzii u Pana sły 
chać, żeby nie zapytać — jak Pan 
się trzyma?

— Całe szczęście, że nie rep re ­
zentuję płci p ięknej, bo w  moim 
w ieku m usiałbym  pow iedzieć — 
trz rm a m  się nieźle, ale coraz tru  
dniej jes t się puścić...

■  Pomówmy poważnie.
— Aby nie za pow ażnie, bo w te 

dy robi m i się sm utno , a ja  nie lu 
iśię być sm utny . Jeś li m a być po­
w ażnie to pow iem , źe w kró tce bę 
dę obchodził 30-lecie p racy  sceni­
cznej. Tak, tak , ten czas leci.

H Będzie okazja do refleksji i 
zadumy...

— Jeśli nad moim ak to rsk im  za 
wodem to nie będzie to, niestety, 
refleksja  wesoła.

U  Z Jakiego powodu?

— Dla nas, aktorów , nasta ły  te 
raz szczególnie ciężkie czasy. Z a ­
potrzebow anie n a  k u ltu rę  zm niej 
szyło się k ilkakro tn ie . Dziś prze­
c iętny  P o lak  m artw i się głów nie
o to, jak  pow iązać koniec z koń­
cem. Poniew aż przew ażnie nie bar 
dzo m u się to  udaje, więc nie mo 
żna się dziwić, że nie tra f ia  do te 
a tru , czy k ab are tu , bo na  tak i wy 
bór tru d n o  się zdecydow ać z pus­
tym  żołądkiem . Inna  spraw a, że 
nikom u nie jest dziś lekko, a my, 
aktorzy, byliśm y do n iedaw na mo 
że trochę  za bardzo rozpieszczani. 
T eraz pieszczoty -się skończyły. 
T rzeba sam em u dbać o w idza, u- 
m ieć go dla siebie zdobyć. N ieste­
ty, n iew ielu  to jeszcze po trafi. My 
ślę, że m y wszyscy, nie ty lko  lu ­
dzie ku ltu ry , zostaliśm y postaw ie 
ni przed trudnym  .życiowym egza 
m inem . K to  nie po trafi go zdać bę 
dzie m usia ł odejść. Może to  i do­
brze. bo na  przykład  w  moim za­
wodzie zostaną ty lko  praw dziw i 
profesjonaliści.

S3 Czuje się pan bardziej akto­
rem teatru, czy sceny estradowej?

— Z decydow anie w olę estradę. 
Mam oczywiście tę  św iadom ość, że

Poznaj siebie i Innych 99
ł ?

Dla radiestety fotografia, wize­
runek człowieka jest swoistą księ 
gą. znacznie bogatszą w informa­
cje, niż dla innych. Po pierwszej 
notatce w „M agazynie” z 12 bm. 
otrzym aliśm y kilkadziesiąt listów  
od C zytelników , którzy  m ają  n a ­
dzieję, że spostrzeżenia radieste ty  
pomogą im. Dziś publikujem y 
pierw szą odpow iedź; następnych 
prosim y szukać w kolejnych „Ma 
gazynach”. Pozostałym  C zytelni­
kom przypom inam y: w ystarczy 
do nas napisać, podając (do w y­
łącznej w iadom ości redakcji) imię, 
nazw isko ,dokładną datę urodze­
nia i fotografię osoby, którą chce 
cis poznać lub  jej pomóc.

Szanowna Pani Bogumiło A. i  Gu 
bina. Z przeprowadzonych badań 
Paul fotografii wynika, że jest Pa 
al bardzo uczuciowa i wrażliwa. Ma 
Pani dużą intuicję. Dar, jakim Pa­
nią obdarzyła natura, będzie się po­
tęgował z wiekiem. Na dłuższy czas 
głośne towarzystwo staje się ucią­
żliwe. Lubi Pani spokój w samot­
ności. Łatwo zmienia Pani nastrój, 
czasami gwałtownie. Również ma 
Pani zmisnne sny — dobre i złe 
na przemian.

Pani organizm jest skłonny do do 
legliwości: układu moczowego i u- 
kładu trawiennego. Kolor, który na­
leży uzupełnić to niebieski, więc ulu 
bionym kolorem Pani sukienki, lub 
bluzki powinien być niebieski. Ko­
lorem życia Pani jest kolor indy go.

w obiegow ej opimi, k tó ra  funkcjo 
nu je  nie ty lko  w moim środow is­
k u  ak to r tea tra ln y , zwłaszcza d ra  
m atyczny, znaczy coś więcej niż 
estradow y. K ażdem u wolno tak  
m yśleć. W m oim  przekonaniu  jest 
to jednak  pogląd fałszyw y. P rze­
konałem  się o tym  nie raz na  wła 
snej skórze. E strada  to  tak i specy 
ficzny rodzaj sztuki, że m ożna by 
rzec, iż za każdym  razem  ak to r 
m a p rem ierę  i jednocześnie jakby 
ostatn ie  przedstaw ien ie . I  — co 
najw ażniejsze — m usi zawsze być 
soba, w ięcej m usi się w ręcz zde­
m askow ać, obnażyć przed widzem, 
bo ty lko  wówczas będzie praw dzi 
wy. A poniew aż w idza n igdy się 
nie oszuka śm iem  tw ierdzić, źe 
jest to sztuka trudn ie jsza  niż nau 
czcnie się na pam ięć jak ie jś roli. 
N’’ tak  daw no Tadzio Łom nicki, 
w  m oim  przekonaniu  najw yb itn ie j 
szy polski aktor współczesny, przy 
znał mi się z rozb ra ja jącą  szcze­
rością, źe po sw oich ostatn ich  do­
św iadczeniach estradow ych do­
szedł do w niosku, iż ła tw ie j pięć 
razy zagrać H am leta  niż raz wyjść 
na scenę estradow ą. Może trochę 
przesadził, a le, jak  go znam , nie 
tak  znów w iele;

Partner dla Pani to mężczyzna, któ 
rego ciało będzie emanować barwę 
radiestezyjną koloru zielonego. Naj 
odpowiedniejszym kamieniem szla­
chetnym jest granat. Jest to kamień
0 barwie czerwonej, który wzma­
cnia siły życiowe, chroni przed nie­
sławą. Jest kamieniem Pluton* — 
symbolizuje miłość mistyczną, re­
generuje transmutację wewnętrzną. 
Kobieta o tej emanacjl wiele kocha, 
ale i wiele cierpi.

Pani odznacza się jasnym sądem, 
dąży do niezależności. Nieśmiała za 
młodu, z wiekiem staje się odważ­
niejsza ,a w trzecim okresie życia 
będzie Pani bardziej towarzyska i 
bardziej seksowna, a więc czekać, 
czekać. Jest Pani w stanie wznieść 
się bardzo wysoko ,ale też upaść bar 
dzo nisko. Pani maksyma: umfzyj
1 odżyj. Ile razy — przy całkowitej 
nieświadomości przeżyć doznań r. 
otoczenia — spala się Pani w we-

B  Ostatnio często występuj* 
Pan w kabarecie...

— Może dlatego, że caie nasz* 
tyc ie  jes t jak  jeden w ielki kaba­
re t. Proszę ty lko  spojrzeć co się 
wokół dz ie je  — Niemcy walczą o 
pokoi, Żydzi prow adzą wojną, a 
Polacy nam iętn ie  hand lu ją . I jak 
się w  to  nie w łączyć?

Rozmawia!
ANDRZEJ B n.TSSK I

~!RUDOLF:

wnęirzyneh zwątpieniach, w wale* 
z negatywnymi myślokaztałtami, • 
jednak zawsze powstaje Pani jak 
Feniks z popiołu. Jeżeli Pani poczu 
je, że już nie panuje nad sobą, na­
leży zbliżyć się do dębu szypułko- 
wego i nabierać sił witalnych (sp* 
cery do lasku dębowego, dotykanie 
paia dębu). Jeśli ma Pani trudność 
z pokonaniem podjętego trudnego za 
dania proszę sięgać po wiąz.

Pani, cechy w badaniach radieste­
zyjnych przedstawiają się następt*- 
jąco: ufność we własne siły — 
49/100 proc.; rozsądek, trzeźwe *j>oj 
nenie — 85; inteligencja — 85; obo 
wiązkowość — 84; siła prieblcia — 
20; uczuciowość — 100; tolerancja
— 72; wrażliwość — 95; pracowi­
tość — 87; zazdrość — 79; depresja
— 20; zawiść — 42; kł&tllwość — 60; 
nieśmiałość — 45; żądza posiadania
— 50: zdolność do zarobkowania — 
35/100 proc. Zalecana praca fizyczna 
w rolnictwie.

( l u  ł s t e i r k i )
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Go narozrabiał dyrektor Brzostowski? (2)
Zenon Nowopolski

Przez wiele lat Dębica 
leżała po południowej stro 
nie ważnego szlaku kolejo 
wego, którego istnienie 
praktycznie uniemożliwiało 
jej rozbudowę w kierunku 
północnym. Początki roz­
woju strony północnej moi 
na datować na rok 1968, 
kiedy to ówczesny powiato 
wy sekretarz partii Edward 
Brzostowski został niejako 
karnie przeniesiony na sta 
nowisko dyrektora niewiel­
kiej chłodni z 233 pracow­
nikami i 1.740 hektarami 
zaplecza rolnego. Prawdzi­
wy boom zaczęła ona jed­
nak przeżywać po dziesię­
ciu latach analiz i przymia 
rek, kiedy to dyrektor Brzo 
stowski zdecydował się na 
eksperyment: powołał do 
działania kombinat rolno- 
przemysłowy. '

..Co też narozrab ia ł ten  Brzos 
tow ski, że narazi! się grupce se­
natorów  i posłów, k tórzy  rozpo­
częli w alkę z n im ?” — postaw i­
łem  sobie pytanie, w k tórym  je ­
szcze niedaw no użyłbym  pełne­
go szacunku sform ułow ania: „pan 
m im ste r”, a może „Pan M ini­
ster".

Z k ilkudniow ej kw erendy po 
Dębicy i okolicach w ynika, . że 
w łaśnie to  — zdaniem  jego prze 
ciw hików  — jest. najw iększą wa 
dą Brzostowskiego. W latach 
1983—88 był bowiem — rów no­
cześnie z pełnieniem  obowiązków

ZJBDHOCZONE ZAKŁADY

H B M M D H M
ZAKi.AOY ftOLNO-^RZEMYSŁOWO- 
- HANDLOWE W ZiEtONEJ GÓRZE

DYREKCJA
i- * «:<?.<: 'V V '-: .V1- ’'

Fot. Marek. W oźniak

dyrek tora „Igloopolu” — w icem lbi! to po m istrzow sku. G dy były
m strem  rolnictw a, co pozw ala ulgi z pow odu podjęcia p roduk-
ooecrue przypinać mu_ etyk ie tkę  cji przem ysłow ej, to  firm a  s ta -
nom enklatury . To .w łaśnie pełnie w ała się kom binatem  przem yslo
nie te j funkcji — zdaniem  p rze- w o-rolnym , k iedy  w iały  lepsze
ciw nikow  — pozwoliło m u n a  za w ia try  dla ro ln ictw a, zm ieniano
kw alifikow anie „Igloopolu” do kolejność członów w  nazw ie kom
działki „rolnictw o”, chociaż pro- binatu. 
dukcja ro lna stanow iła wówczas
zaledw ie 30 proc. całej działalno - T ° " iasm e dziĘkl tem u przy- 
ści. W jak i sposób to  wyliczono, 
nie w iadomo. Jak ie  przeliczniki

działowi do „ ro ln ictw a” przedsię 
biorstw o korzystało z rozm aitych 
p referencji. M iało dotacje do gos

d y n w T zL n°u ^ a n o k ^ nnee W t kf "  P° darki k ™ alne^  mfeszkanio

Za to w szystko należą m u bezpieczenie (z 38 na  34 proc.), a
się t j lk o  słowa uznania —- po- także całkow icie zwolniono _
w iedział jeden z rozmówców, nie podpisywali to kolejni m inistro- 
co lepiej zorientow any w regu- w ie finansów  — z podatku do­
lach gier praw no-ekonom icznych, chodowego.

Na w ykorzystaniu  ak tualn ie  — Jeżeli naw et kom unikat Ko 
panującej k o n iunk tu ry  powinno m isji M iędzyzakładow ej „Solidar 
polegać działanie każdego dobre ilości” zaw iera  dokładne dane li­
go m enadżera. Brzostowski ro- czbowe — mówi kolejny  rozm ów

ca — to  Dębica może - być jedy­
nie w dzięczna dyrek torow i za u- 
zyskanie tak ich  środków. P rze­
cież dzięki tem u  w zrasta ły  zarób 
k i lub przyspieszano budow nict­
wo m ieszkaniow e. O skarżać go 
pow inna cała Polska, a  nie n a ­
sza m iasto.

B rzostow skiem u zarzuca się, że 
ty lko  w  ro k u  1988 „Igloopol” u- 
zyskał aż 23 m ld  dotacji, - a na 
ulgach od podatków  zarobił 15 
m ld zł. D yrek to r-m in iste r poma 
gał sw em u przedsięb iorstw u jesz 
cze wiele razy  (w kom unikatach  
p adają  kon k re tn e  liczby), gdyż 
is tn iejące wówczas przepisy stw a 
rżały  tak ie  możliwości, a le n ik t 
nie może m u zarzucić, że b ra ł 

•coś dla siebie. Czy m ożna trak to  
w ać pow ażnie zarzu t, że w  pół­
nocnej części m iasta  „pobudował 
sobie” kom unikację  tro lejbusow ą? 
U łatw ia ona życie w szystk im  pra 
cow nikom  „Igloopolu”, a  także 
m ieszkańcom  S traszęcina, w  któ 
ry m  znajdu je  się — oprócz filii 
p rzedsiębiorstw a — O środek Spor 
tow o-W ypoczynkow y Ludowego 
K lubu Sportow ego „Igloopol”.

— Śm ieszny zarzu t — słyszę 
opinię. -— Przecież Brzostow ski 
zawsze jakoś sobie poradzi. Co 
będzie jednak  z tym i, k tó rzy  s tra  
cą pracę i pozostaną bez środ­
ków  do życia.

— Koledzy z M iędzyzakładow ej 
K om isji „Solidarności’* g ra ją  nie 
uczciwie —  m ów i M arian  M azur 
ków , sek re ta rz  K rajow ej K om i­
sji K oordynacyjnej „Solidarnośei- 
Igloopol”. — P anow ała u nas 
zasada kolejnego inw estow ania 
w poszczególne przedsiębiorstw a. 
T eraz Dębica s tanęła  n a  nogi i 
chce być. sam odzielna, a przecież 
uzyskała to  dzięki dochodom  in ­
nych firm , a także Brzostowskie 
mu. Oni dadzą już sobie radę  
sam odzielnie, ale inni sp la jtu ją .

S taw ia się jeszcze zarzuty  o 
zw olnienie kom binatu  z opłaty

dolarow ej za w ykonanie b lasza­
nych puszek do konserw  i pokry ‘ 
cie kosztów  tego zadania z b u ­
dżetu  państw a, o  uzyskanie do­
tac ji na  inw estycje  m ieszkanio­
we, wyższych niż w szystkie inne 
jednostk i ze sfery  ro ln ictw a pań 
stwowego, czy w reszcie o za ła t­
w ienie pieniędzy na  popraw ę wy 
n iku finansow ego, funduszu s ta ­
tutow ego i funduszu rozw oju.

Oczywiście, m ożna teraz  grzm ieć 
o popełnianiu  nadużyć, chociaż 
słuszniejsze byłoby tu  określenie 
o działaniach na pograniczu p ra  
wa. Czy jednak  Brzostowski ro ­
bił to  dla siebie, czy też dla swo 
je j załogi? W ielu je j członków 
pam ięta  jeszcze zapew ne okres 
dojeżdżania do p racy  z okolicz­
nych wsi, gdzie zam ieszkiw ali w 
chałupach pokry tych  słom ianą 
strzechą. Czy m ógłby to  w szyst­
ko robić, gdyby nie pozw alały na  ■ 
to  ówczesne n iespójne przepisy? 
A iluż to dy rek torów  ze sfery  
państw ow ego ro ln ic tw a nie s ta ­
rano się o dotacje ty lko  dlatego, 
aby nie użerać się z n ieterm ino 
w ym i w ykonaw cam i i niesłow ny 
m i inspektoram i nadzoru? Lepiej 
było siedzieć spokojnie, przy  oka 
zji na rzekając  na  b rak  środków. 
P rzyk łady  tak ie j postaw y znam 
z la t p racy  w prasie w iejsko- 
rolnej.

W łaściw y a tak  na dyrek tora  
rozpoczął się po przekształceniu 
— w iosną ub.r, — dotychczaso­
wego kom binatu  w  Zjednoczone 
Zakłady, Rolne, Przem ysłow e i 
H andlow e SA w  Dębicy, k tó re  
m iały  m.in. — oprócz dotychcza 
sowej działalności — spłacić dłu 
gi „Igloopolu”. I znów zaczęto 
B rzostow skiem u zarzucać maksy­
m alne w ykorzystan ie  funkcjonu­
jących wówczas przepisów  praw  
no-finansow ych d la  in teresów  
spółki. Coś, za co każdy m ena­
dżer na  zachodzie o trzym ałby po 
chw ały i honoraria , tu  uznane 
zostało za naganne.

Postaw iono rów nież zarzuty o 
w ciąganie do pow stających w ra  
m ach koncernu  spółek, osób ze 
sfor rządow ych (głównie daw nego 
rządu) lub  w łasnych krew nych 
(m jn . syna). „N ikt jednak  — jak 
stw ierdził jeden z rozm ówców. — 

nie w yciąga żadnych w niosków  z o- 
glądanyph ostatn io  w telew izji 
tasiem ców. Przecież w yraźnie w 
nich w idać, jak  każdy biznesm en 
otacza się w pracy najbliższym i 
W łonkami sw ojej rodziny, zaw ­

sze w cześniej dopilnow ując mia 
now anie swego następcy. N ienor 
m alnością jes t raczej syn, k tóry  
nie p racu je  w  firm ie ojca. My 
chcem y być kap ita listam i, ale na 
dal rozum ujem y kategoriam i so 
cjalistycznym i”.

, P raw ie  w szyscy m oi rozm ów ­
cy z Dębicy i te renu  popierają  
dotychczasow e działan ia  dyrekto  
ra. naw et ci z obozu „Solidarno­
ści”. Sprzeciw ia -się im  jedynie 
m iędzyzakładow a organizacja 
zw iązkow a „Solidarność” z Dębi 
cy (3-4 przedsiębiorstw a). Je j tu  
bą n a  forum  ogólnokrajow ym  
jest w spom niany już poseł Czer 
wińsk], a w spom aga go senator 
Slisz. D ecyzje dy rek to ra  popiera  
n a to m ias t K rajow a K om isja K oor 
dynacyjna NSZZ ' „Solidarność- 
Igloopol” (ok. 17 przedsiębiorstw ), 
w yrażając na  piśm ie sw e p ro te­
sty przeciw ko rozbijackiej poli­
tyce.

„W zw iązku z brak iem  konk re t 
nych rozw iązań dotyczących sy­
tuacji „Igloopolu” w  dniu 8 paź 
dziernika zaw iązuje się K om itet 
P ro testacy jny  (...)” — czytam y w 
kom unikacie num er jeden tego 
ciała, k tó re  jest koordynatorem  
całości akcji zakładów - przedsię­
biorstw a na teren ie  całego k ra ju .

K om itet żąda m.in. dym isji mi 
n is tra  ro ln ictw a oraz odw ołania 
obecnego likw idato ra  przedsiębior 
stw a i rozliczenia go za dotych­
czasową działalność, a  także przy 
w rócenia prawni na  teren ie  spół­
ki i pociągnięcia do odpow iedział 
ności służbow ej osób odpow iedział 
nych za zaistn iałą  sytuację.

K to więc nada l dąży do rozbl 
cia ..Igloopolu?’’ Jak im i m etoda 
mi to czyni? O tym  w następnym  
odcinku artyku łu .

(C.D.N.)

Można, bez zad n t j  przesady  
Utwierdzić, i e  obow iązkow ym  atry  
butem  albo może raczej sprzętem  
na ka żdym  radzieckim dw orcu  ko  
le jow ym  jest pom nik  v:odza tak  
rw anej październikowej rewolucji. 
Może na dworcu zabraknąć  ż a r­
cia w  bufecie, toaleta m oże być  
zalana po kestki,  można nie do­
stać przez pięć dn i miejsca w  po 
ciągu — ale Lenin m usi być za w ­
sze na posterunku, n iby  jakiś w y  
trwały, oddany sp r a m e  radziec­
kiego kolejnictwa i niezastąpiony  
kolejarz.

Dzieje się tak  pewnie dlatego, 
aby podróżny przybywający do 
jakiegoś bardzo odległego punk tu  
na Związkowej mapie, na p rzy ­
kład do Chalm ier-Ju  za W orku-  
tą. Sow ietsk ie j Gawani cUbo K u-  
szki nie zapomniał przypadkiem,  
że. ciągle jeszcze znajduje  się w  
kra ju  przodującego ustroju, cho­
ciaż do szczęścia i wolności już  
tak blisko. Zdarzyć się bowiem  
może, że podczas długiej podróży 
ktoś się rozmarzy, pogrąży w  lek  
kom yślnych  rozważaniach, potem  
przybytca w  nieznane kraje, w y ­
chodzi z  pociągu na peron i cóż 
widzi va swojej drodze niełatwej? 
Widzi drogiego Ilicza i od razu ser 
ce bije  radośnie — tak  daleko, a. . 
tu  ciągle jednak moja ojczyzna,

na posterunku
Korespondencja własna Mirosława Kuleby z Moskwy

kraj rad ukochany i Lenin  — tak  
daleko, a on przecież razem, zaw  
sze z  nami.

Na przykład w  Moskwie —  
przyjeżdżacie na k tóryko lw iek  z 
dworców, bo — pow iedzm y  — tra  
pi was właśnie pragnienie, a u 
taksówkarzy w  środku nocy zaw  
sze się coś znajdzie. Wchodzicie  
na pierwszy lepszy  — może być 
Kazański  — dworzec, i cóż widzi  
cie?_ W przyszłość kroczy z ręką  
w kieszeni ineksprym abli  wspania  
ły L en in  w  kolorze ka  k i  (proszę 
zwrócić uwagę, iż uży łem  słowa  
kaki,  od rosyjskiego kakać, i nie 
nut to nic wspólnego z  kolorem  
khaki), w  m o dn ym  obuwiu na 
w ysok im  obcasie, jakie noszą w  
Teksasie kowboje podczas rodeo, 
a ze znanych m i ludzi niejaki Jan  
Kałwa, zielonogórski instruktor  
łowiecki, k tóry  choć niewysoki  
wzrostem  też przeznaczony jest do 
wielkich spraw.

Lenin idzie z  uniesioną głową i 
roś gniewnie krzyczy ,  azjatycka  
tioarz skrzyw iona jest z ły m  gry ­
m asem  i może dlatego nie widzi  
t łum u  kłębiącego się u  jego stóp 
niby robaki io m eta low ej puszce, 
sprzedawane w  sklepach dla węd  
karzy. Nie widzi tego tłumu, k łę­
biącego się dzień i noc, zimą i 
latem, ju ż  od siedemdziesięciu lata­
nie widzi staruszek drzemiących  
na gazetach rozłożonych na k a ­
m iennej podłodze, ani koczujących  
)x> kilka  dni m ieszkańców dale­
kich republik.

Nie widzi,,  jak  właśnie jeden z 
nich, stary Uzbek a może Talar, 
z wojenną gwiazdą u> klapie bru  
dnej marynarki, przysnął snem  
sprawiedliwego na rozerwanym  
kartonie i ludzie przechodzą obok  
oglądając jego stopę w  dziurawej  
skarpecie, bo dżygicki oficerek z 
jednej nogi zdjął i podłożył so­
bie pod głowę.

A tu  kobieta sprzedaje lody,
chętni cisną się ze wszys tkich  
stron. Jakiś pijany bełkocze  — 
odzie m oje  lody, dostałaś kopiej­
ki,  dawaj lody, a ona nie parnię 
la — dała, czy  nie, pogubiła się, 
ale daje, patrząc podejrzliwie i 
apelując do publiki  — o, nie za- 
Itłacił, a  te raz  się śmieje  — a ten  
odwraca, się i w arczy ponuro:  
,,Blad, k inu t ,  tiebie eto morofeno  
je w  ryło, czto li?”

M e oto następny ryczy rozwią  
z ły m  głosem „ja izwiniajus” i, ta 
prośba o wybaczenie  brzmi jak 
pogróżka,.,jakby za chwilę miał 
udusić, albo kopnąć czy ugryźć, 
wali na oślep przez tłum, spoco­
na. pryszczata morda, m ę tn y  w z ­
rok, ludzie w  panice ustępują m u  
z drogi, a on ciągnie pod pachą pię 
kną  szesnastolatkę, chichoczącą 
bezmyślnie może z  zadowolenia,  
ze m a takiego przebojowego kom  
pana, może trochę z zaw stydze ­
nia, a  trochę od w yp ite j  wódki.

Aa położonym  naprzeciwko Ka 
zańskiego dworcu Leningradzkim  
nie znajdziecie początkowo Len i­
na. Z w yk le  bow iem  stawia się go 
przed g łów nym  wejściem, tak  aby  
witał podróżnych. A le  wchodzi­
cie trochę dalej, do sali kasowej,  
i oto na sa m ym  je j  środeczku od­
kryw acie  potężny słup z  szarego 
granitu, na k tó rym  spoczywa zna­
jome, olbrzymie popiersie. Ludzie  
leżą wokoło pokotem, obsiedli na­

w et  k lom b z cyklam enam i pod  
: statuą, nie bacząc że m ie js c o w y . 

Lenin  jest bardzo asy  Metryczny i 
wydaje  się, że lada wibracja od 
przejeżdżającego- składu towaro­
wego może n im  zachwiać, a na­
w e t  obalić.

..Obalić’.?” — w ykrzykn iec ie  zdu  
mieni. „Lenina o b a l  ić!?” Prze­
cież L en in  wiecznie ż y w y .  Idee  
Lenina  — naszym  drogowskazem.  
A zaw ie ty  Ilicza? A jego marynar  
ka w  M uzeum  Historycznym, po 
dziurawiona ku lam i Kapłan? A 
woskow a kukła  sw Mauzoleum?  
Przecież u  Majakowskiego w yra ­
sta Lenin nad ca łym  św ia tem  o- 
gromną głową, co m u  tam  jakiś  
dworzec'. A  u Briusowa rozprze­
strzenia  się w kosmos, bo m u  nę 
dzne j z iem i mało. A  może jed ­
nak...

„Lenin” i „żizń” 

„Lenin” i „smiert”
słowa  — teragi 

■ tousariszezi?

Ta.k, tak  — w brew  pozorom,  
nie mą nic wiecznego na rosyj­
skiej ziemi. L en in  też przeminie,  
tak jak  ju ż  znikają jego pomniki.

Legenda Magdalenki — „najciężej pracującej kobiety przy okrą­
głym stole” — narodziła się Jui podczas trwania rozmów w Pałacu Ha- 

Mtelatrów przy Krakowskim Przedmieścia po zawarciu „akriygfo- 
It0t0#*gó” kontraktu, a zwłaszcza po wyborach 4 czerwca 1989 r„ któ­

rych "Tftik w praktyce całkowicie zdezaktualizował ów kontrakt, sta­
ła sie w Polsce politycznym potworem z Łoch Ness. W złożonej i nad- 
nnernle wieloznacznej rzeczywistości okresu przejściowego od realnego 
socjalizmu do fazy odbudowy systemu demokratycznego publicyści i 
politycy, me potrafiąc często znaleźć racjonalnego wyjaśnienia zacho-

Podziemie „okrągłego stołu”
dzących, zjawisk i procesów, z upodobaniem posługiwali się hasłem 
„Magdalenka jak uniwersalnym zaklęciem zastępującym wszelkie lo­
giczne i zrozumiałe tłumaczenia.

Co pewien czas pojawiały się pogłoski o sporządzonych w Magdalen­
ce tajnyph porozumieniach czy protokołach, a wszelkie próby zaprze­
czenia we tylko wzbudzały niedowierzanie, ale wręcz umacniały prze­
konanie o istnieniu takich dokumentów. Pierwsze ambitne analizy ne- 
srorjacji przy „okrągłym stole” — książki „Coś. Rzecz o okrągłym sto­
le Krzysztofa Łęskiego i „Mebel” Konstantego Geberta — odwołują 
się wciąż do poufnych rozmów jako tej fazy dialogu, bez której pozna­
nia proces dochodzenia do politycznego kompromisu pozostaje nie w 
pełni jasny 1 zrozumiały. Konstanty Gebert pisze, że „kluczowe decy­
zje zapadały * reguły poza obradami plenarnymi, na zamkniętych po­
siedzeniach kierowniczych gremiów obu stron, zwłaszcza podczas nadal 
okrytych tajemnicą spotkań w Magdalence”. Stąd już blisko do oskar­
żeń o „zmowę elit” czy — jak uczynił to Krzysztof Wyszkowski w 
„Tygodniku Solidarność” —- niemal szantaż.

Jest zatem rzeęzą istotną, by chociaż częściowo rozproszyć mrok In­
formacyjny, Jaki wciąż otacza poufne rozmotfy, które najpierw przy­
gotowały „okrągły* stół”, a potem umożliwiły doprowadzeni* do Jego finałn.

j  Magdalenka? Materialnie chodzi o obiekt rezydencyjny 
■” 0nr w. lasach Podwarszawskiej miejscowości S a l e n k a ,  strzezony przez zołnierzy z Nadwiślańskiej Jednostki 

MSW, należący do tego resortu. To tradycyjne miejsce sDotkań i rozmów
»rżvlenVłaCdoh « ' sp0_kllju- Symbolicznie nazwa „Mazdalenka" 
z onifyei* « " s^stk>ch poufnych kontaktów komunistycznej władzy
wiosna 1989 .̂ 198V  k,orP p o w a d z iły  do zawarciawiosną 1989 r. politycznego kontraktu pomiędzy tymi dwiema siłami

r  f ^ d a le n c e  był n/ejscem  tylko cześdTa-
• odbyło się gdzie indziej, w- innym otoczeniu ale 

nie Przycmilo sławy Magdalenki.
zwykle Ptruydnr 7na'- " ni'' MaS<’“'''nki, to trzeba ów nie-'
pTerwszy J JL u u ■ neS0,;JarJ> d z ie l ić  na dwa odrębne etapr.
spotkania , « . ^ L  l Jmr Vał pr0bv diat0?u * » * iv  doprowadzić do spotkania zwaśnionych stron przy „okrągłym stole”, d rusi zaś stanowił
go *Stohi".ą’ ylą przed opinią PubI>M“=t warstwę negocjacji „okrągłe-

Początki pierwszego etapu pozostają wciąż nie wyjaśnione. Można 
przyJ,aj ' zc .'v.losn^ 1988 w kierowniczych gremiach władzy 

In^n ?ar?0S' 10™*J dnJrza!o Przeświadczenie o potrzebie dia-ogu. W oficjalnej prasie, zaciekle atakującej podziemie, znalazło sie 
ci>”°i1oii?w'łU *ntykr^ 3’s°wego”. Na łamach miesięcznika „KonfronU- 
rfiL !, r  - Bronisław Geremek. Sądzę, że poszukiwano również di óg nieoficjalnych, wstępnych kontaktów. Zapewne tak bvło, skoro 
gen Czesław Kiszczak twierdzi, że 21 lipca 1988 r. otrzymał od Lech* 
Wałęsy list zawierający *"^e  aropozycję podjęcia rozmów.

lala sierpniowych strafrwm -uniemożliwiła rozpoczęcie rozmów ale 
równocześnie uświadomiła władzy łch pilną potrzebę. Alternatywa była 

” ka,a: > * i j ° w y c h ,  które mogły jedyni nrowa- 
dztc do takiego finału* jaki później obserwowaliśmy w Rumunii.

fc.D.y.)
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W ZIELONEJ GÓRZE 
ul. Snlechowsks 4a, telex nr 432101

ogłasza

na sprzedaż zbędnych w Zastalu niżej podanych środków trwałych:
Lp. Nazwa Typ Rok budowy Cena wywoł. zł

1. Spycharka mechaniczna D-606 1979 8.200.000
2. Koparka Star 66 U-407 1980 12.100.000
3. Mieszalnik do betonu MS-21 1980 27.755.000
4 .Przyczepa samochodowa D-50 1972 2.410.000
5. Przyczepa samochodowa D-47 1978 3.010.000
6. Ciągnik rolniczy Ursus C-360 1981 11.680.000
7. Samochód ciężarowy Star 28 1971 10.640.000
8. Autobus Jelcz 080 1982 20.775.000
9. Sanitarka Nysa 522 1983 11.410.000

10. Żuk dostawczy Zuk A 06 1968 6.570.000
11. Samochód samowyładowczy Star. W-200 1979 17.300.000
12. Samochód samowyładowczy Star W-200 198^ 17.780.000
13. Samochód dostawczy Zuk A -ll 1985 12.400.000
14. Wózek widł. elektryczny EV-818.56 1986 15.502.000
15. Wagon węglarka 416W 1985 97.000.000

Przetarg odbędzie się w biurowcu Zastalu w sali 101 w Zielonej Górze, ul. Sulechowska 4a §
w  dniu 20. listopada 1990 r. o godz. 10.00. Zbywane w.w. środki transportowe można oglą- A?
dać w Zastalu w dftiu 19. listopada br. od godz. 9.00—14.00. Wadium w wysokości 10 proc. v* 
ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie Zastalu w godz. 7.00—9.00 i . 12.00—14.00 w
przeddzień lub w dniu przetargu. Dodatkowych informacji udziela Dział Ekonomiczny ^
Zastalu telefon — 42-41, wewn. 562 lub Dział Transportu telefon — bezp. 722-73. ^

AK-50 ^

IZ a s t a ł

W ZIELONEJ GÓRZE 
nl. Sulechowska 4a, telex nr 432101 

ogłasza

na sprzedaż zbędnych w Zastalu niżej podanych środków trwałych'

Lp. N aawa/rodiaJ

1. Tokarka uniwersalna
2. W iertarka .promieniowa
3. W iertarko-frezarka 
4 Przecinarka tarczowa '
5. Przecinarka tarczowa
6. Dłutownica
7. Szlifierka dwutarczowa
8. Szlifierka do noży
9. Ostrzarka do noży tok 

10. Szlifierka narzędziowa 
U. Prasa mimośrodowa
12. Prasa krawędziowa
13. Tokarka uniwersalna
14. Tokarka rewolwerowa
15. Prasa mimośrodowa
16. W iertarka promieniowa
17. Prasa hydrauliczna
18. Szlifierka do ostrz, w ie 
39. Przecinarka tarczowa
20. Szlifierka dwutarczowa
21. Gwinciarka do ru r
22. G iętarka do ru r
23. Tokarka uniwersalna
24. Tokarka uniwersalna
25. W iertarka promieniowa
26. W iertarka kadłubowa
27. W iertarka kadłubowa
28. Frezarka uniw ersalna
29. S trugarka poprzeczna
30. S trugarka' poprzeczna
31. Szlifierka dwutarczowa
32. Szlifierka do kół zębatyc
33. Prasa mimośrodowa
34. Myjnia do mycia części 

metodą natryskową
35. Komara reakcyjno-retenc.
38. Mieszalnik n r kat. 720-
37. Odłuszczpwnik
38. Mieszalnik n r kat. 720-1
39. Caterowalc-zwijarka 

do blach SERTOM
40. Automat do spawania 

pod topnikiem
41. Automat do spawania

w osłonie CO2
42. Urządzenie do nagrzew, 

indukcyjnego
43. Piec -elektr. komorowy
44. Piec elektr. próżniowy
45. Centrala telefoniczna

Przetarg odbędzie .się w biurowcu Zastalu w sali 101 w Zielonej Górze, ul. Sulechowska 
4a w dniu 22 listopada 1990 roku o godz. 10.00. Zbywane w.w. środki trw ałe można oglą­
dać w dniach 20 i 21 listopada br. od godz. 9.W—14.00. Wadium w wysokoici 10 proc. ce­
ny wywoławczej należy wpłacić w kasie Zastalu w godz. 7.00—9.00 i 12.00—14.00 w przed­
dzień lub w dniu przetargu. Dodatkowych informacji udziela Dział Ekonomiczny Zastalu 
tel. 42-41 wewn. 562, 523 i 216.

AK-49

Typ Nr inw. Cesia wywoł. zł

TUD-50/1000 400—0054 5.510.000VR-8 401—0115 4.502.000
BFT-90/3 401—1340 116.600.000

BTC-50 403—1667 15.435.000
CRB-710 403—0167 3.743.000

7403 404—1690 61.800.000
OND-350 405—1327 662.000

WSA-1 415—0213 873.000
NNA-63 415—0249 1.358.000
WUA-25 415—0251 3.160.000

PMS-100E 421—1445 79.800.000
PKXA-315 422-—0314 31.151.000

TUD-50/750 400—0041 3.586.000
RVL-63 400—0068 3.679.000

LE 250C 421—1735 40.950.000
2H58 401—0098 18.011.000

PXW-100A 421—0299 94.500.000
tarek  3659-M 415—1296 3.212.000

CRB-710 403—0176 8.935.000
OND-350 405—0221 605.000
GA-52/2 416—1728 20.400.000

UB-60 422—1819 146.863.000
TUD-50/1000 400—0045 20.700.000
TUD-50/1500 400—0052 15.525.000

WR 50/2 401—0089 33.750.000
WKA-40 401—0120 3.037.000

2G-175 401—1760 29.978.000
PYC-26 402—0140 12.850.000

PAAa-60 404—0182 2.700.000
PAA-60 404—0186 2.700.000

OND-350 405—1536 756.000
i ZSDK-630 416—1778 241.781.000'

PMS-100U 421—1707 ■ 98.000.000
BVA 16/6 

OT3ZB216 207.975.000
ND 0308102 19.875.000

1-0426 ND 02010202 10.823.000
ND 06020102 14.360.000

•0426 ND 02010202 10.323.000

RIMI/4R-1503 139.061.000

ADF-1202 UZ 5.127.000

ADG-60?. UxL4 4.241.000
ELCAL 482—1777 41.464.000

PEK-0 452—0449 797.000
VDFC-413 452—1342 108.408.000

KG-5F 629—0199 1.400.000

C
*

|

|

I
I

I
|
|

|

!

DOZAMET
DOLNOŚLĄSKIE ZAKŁADY METALURGICZNE

w Nowej Soli, ul. Nowotki 40 

ogłaszają

PRZETARG 
NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:

1. Budynek Stolarni w Łęknicy
2. Budynek Pralni w Łęknicy
3. Frezarka do drewna
4. Piła taśmowa PRSa-63
5. Piła tarczowa do drewna KDN03 
C Czopiarka ELF-1
7 W iertarka do drewna DZC
8. Strugarka do drewna HTe-5
9 W yrówniarka do drewna

10. Ostrzarka do noży OLNe-7
11 Zbiornik na paliwo V—10 m sześć. — 2 szt.
12. Naczepa ND-160 Z3

ceni wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoławcza 
cena wywoł. 1 szt. 
cena wywoławcza

150.000,000 zł
60.000.000 zł
3.000.000 zł
3.000.000 zł 
2.500.000 zł

12.500.000 zł
1.000.000 zł
5.000.000 zł
5.000.000 zł
2.000.000 zł 

IO.QOO.COO zł
18.000.000 zł

Przetarg odbędzie się dnia 14 listopada 1990 roku o Rodź. 10.00 w Dziale Głównego Mecha- 
S| nika. Biorący udział w przetargu winni wpłacić wadium w wysokotci 10 proc. ceny wy- *

woławczej w przeddzień przetargu do godz. 14.00 w kasie przedsiębiorstwa. Pozycje od
iS 1—10 oglądać można w dniu 9 listopada 1990 r. w Łęknicy. Pozycje 11 — oglądać można w Sj
Sj ' drriu 9 listopada 1990 r. w Brójcach k. Międzyrzecza. Pozycja 12 w DOZAMET — Nowa Sól
JS v.- dniu 9 listopada 1990 r. Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez poda- A
v  nia przyczyn. W

AI<-60

i  \  
|  Z A R Z Ą D  -  l ik w id a to r Spółki z  o .o.  |

I „ IW E X ” 1
& z siedzibą w Zielonej Górze, ul. K ożuchowska 15 A na podsta- 

^  w ie przepisu a rt. 268 k. h., ZAW IADAMIA, O OTWARCIU

iS od daty niniejszego ogłoszenia

1
§

1
mosty, korony X

'  II
szkieletowe & 

jakości sprzęt i m ateria ł v

§  produkcji

|  KRÓTKIE 

1»  term iny

\  N
W YKONAW STW O ^ 

*  ___ __________ §

i

z fiw s /M z a r /

najwyższej jakości

Sj lek. deutjysta Ryszard Choros v
Sn Zielona Góra, Węgierska 16. •§

118-Z ^

M E D Y C Z N E
GABINET ginekologiczny z diagno 
styką ultrasonograficzną. Zielona 
Góra, Os. Pomorskie 3 w listopadzie 
czynny tylko w 'p ią tk i. Rejestracja 
telefoniczna: 2.97-29 codziennie.

136-Z

ELKADENT — materiały, sprzęt 
dentystyczny i protetyczny firm  zaj 
chodnich. O m ów ienia hurtowe i in 
dywidualne. Ceny konkurencyjne. 
ZG, tel. 627-64. 84-Z

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE metody 
profilkatyki, leczenia, protegowania 
— korony, mosty porcelanowe. Ga­
binet stomatologiczny, ZG, Budzi­
szyńska 2S, tel, 627-64. 84-Z

P R A C A
SLUSARZY, tokarzy, frezerów — 
zatrudnię. Tel. 650-33 — Zielona Gó 
ra. 172-Z

ZAKŁAD B rukarsk i — przyjm ie 
pracow ników . Tel. 629-54, Z.G.

166-Z

U S tU G I

DRUKI, Zielona Góra, Rymarska 8.
80-Z

DZISIAJ zgłosisz — dzisiaj oglą­
dasz. — Anteny satelitarne. Zielona 
Góra, tel. 604-68. 170-Z

Y IDEOREJESTRACJE — REPO ­
RTER. Gorzów, tel. 325-508.

8-ZB

AUTO — szkoła — tanio , szyb­
ko i solidnie. P raw o  jazdy kat. 
B. R. P a tyk , A. R uebenbauer, ul. 
10 M aja 5/2, Głogów, te l. 333-653, 
po 16.00.

3554-C

S P R Z E D A Ż

TELEWIZORY krajow e i ijriporto-
wane, lodówki, zamrażarki, automa 
ty pralnicze POLAR, meble — w 
tym kuchenne — poleca sklep w 
Gorzowie, K. Wielkiego (przy pęt­
li). 14-ZB

SŁOWNIK naukow o-techniczny 
niem iecko-polski — sprzedam . Te 
lefon 634-49 Z ielona G óra, po 
17.00,

79-AZ

GITARĘ basow ą — sprzedam . 
Zielona G óra, K ożuchow ska 9/7.

192-Z

DZIAŁKĘ ro lną pod sad  — oko­
lice Zielonej G óry — sprzedam . 
Zielona G óra, tel. 66-145, po 18.00.

196-Z

TVC Polkolor „Schneider” — ser 
wis, gw arancja , te le tek st — sprze 
dam . Skw ierzyna, tel. 702-88.

22-ZB

ZGUBY
ZAGINĄŁ jamnik krótkowłosy, cl*
runy podpalany. Na szyi ma obro­
żę (łańcuszek). Pies jest w trak cu  
letzenia. Uczciwego zr.aliz.'ę proszę 
o kontakt. Zielona Gó. a, Ptc-sia 
31/16. 176-Z

ZGUBIONO portfel z dokum en­
tam i — praw o jazdy, dowód re ­
jes tracy jny , leg itym acją służbo­
w ą na  nazw isko M arek Rzeczko­
w ski. Znalazcę proszę o zw rot za 
w ynagrodzeniem . Z ielona G óra, 
Zubrzyckiego 7/8.

194-Z

30.X. w godz. popołudniow ych 
sprzed sklepu spożywczego przy 
P tas ie j zginął DALM ATYftCZYK 
(w brązow e centki). P ies jes t w  
trakcie  leczenia. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zw rot za w yna­
grodzeniem . Zielona G óra, Za­
chodnia 19/10, tel. 639-81.

192-Z

L O K A L E
M IESZKANIE spółdzielcze, nowe 
53 m kw. w M iędzychodzie za­
m ienię na rów norzędne lub  m niej 
sze w  Gorzowie. Gorzów, Nowa 
11/120, po 15.00.

21-ZB

n
INTER
DENTAL

i / M
NAJNOWOCZEŚNIEJSZA

PROTETYKA

■ korony, m osty porcelanowe
■ protezy szkielexowe

Zielona Góra 
ul. Lechitów 11, 

tel. 724-86, wew. 16 
a v  godz. 10.00—13.00.

U I-Z
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H U R T O W N I A  PUH 7.JAROS-POL"
oferuje w ciągłej sprzedaży:

— m aszyny do wycia
— odkurzacze
— młynki do kawy
— roboty
— zamrażarki
— telewizory — GRUNDIG,Si?

SONY, PANASONIC
f

— rg w e rj

k

osapy  
— m aszyny do pisania

Zielona GAra, 
W*Fskie*o 27, te!. 220-łS

198-Z -
Ji

^ /& 7 r j& r s 7 /? s s s w & r s s ? /r w

Ko c h a n ym  
R o d z i c o m

Halinie i Andrzejowi  
Piaseckim

najserdeczniejsze tyczenia  
z okazji 21 rocznicy ŚLUBU  

składają kochające dzieci
E W A  i PAW EŁ.

190-Z

I

%!55®50S555SK5!

m s ^ m s w s s g m s x s a i s

. Zakład Optyczny
p o l e c a  sw-oje usługi

I

85

GŁOGÓW, UL. KRÓLEW SKA 3

poniedziałki — środy 11.00—18.00 
pozostałe dni 9.00—16.00. • •

i *545—C

IP5I Ti
Ern  '

H A N D L O W C Y

£•1 ~0lti §[*&Ł

t a i f t i .
m m  b  &

i

m  ■  a ,_
B 
■
■
■
■
■
■
■
|  W naszej hu rtow ni zaajdziecia w szystk ie in teresu jące  tew a- 
g  ry . P row adzim y sprzedaż sam oobsługow ą n a  pow ierzchni 
_  500 m  kw . Posiadam y d u iy  w ybór tow arów  z różnych branż.
*  Spx-zedaż w godz. od 7.00 do 15.00 w yłącznie za okazaniem
■  koncesji handlow ej.

■ NASZ ADRES.
■ PPU „INTEGRA!,’
3p  Zielona Góra

ul. Chemiczna PHS 
tel. 700-36 do 38, wew. 691
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„W y mnie słyszycie, a ja W as nie widzę”,- X 
W OJTEK MRÓZ

LOKALE
I

M -l w łasnościowe (c.o. gaz) w No ^  
w yra Sączu — zam ienię na  w łasno N 
ściowe w  Gorzowie, Św iebodzinie §  
lub Sulechowie. O ferty — „Nowa” V 
Gorzów W lkp. C hrobrego 31 dla V  
18-ZB. 18-ZB

!
W DATSUN — 5-drzw iow y 1160 cm vS

C 7 A Ć ^ ___ 1 OSA _— r\rv» i r»”7 m r  So

AUTO-M OTO
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Rozgłośnia Zielonogórska
— AKTUALNE PRZEBOJE
— OLDIES
— INFORM ACJE

W każda niedzielę między 3 a 6 po południu.
73-A

sześć. — 1980 — ekonomiczny, X
przestrzenny — zam ienię n a  die V
sel — 1980-82 — lim uzyna. K. v
Serbów , tel. 13-83, do 15.00. <N

25-P §

SPRZEDAM’ n ^ e '  5<>2 _  1983 -
stan  dobry. Poszukuję w spólnika, y S /rS S /S /S /S *
pracow nika — b ranża  m otoryza- ^  ^
cyjna. Zielony G óra, G runw aldz­
ka 31a. 59-Z ^

TRABANTA w  dobrym  stanie — ^  
sprzedam . Gorzów, C hopina 18, N 
po 16.00.

>

N
23-ZB ^

I  
§

KAWIARNIA
W HALI LUDOWEJ 

DO W Y D Z I E R Ż A W I E N I A
Oferty z cena. można składać w Estradzie, ul. Wrocławska 20 {s  AK -6 6

0.29 ha ziemi, dom, zabudow ania 
gospodarcze nadając* się na dzia . 
łalność rzem ieślniczą — sprzedam .
Ulim 39,v(4 km  od Gorz-owa).

19-ZB

MEDYCZNE
USG — najnow ocześniejsza d ia ­
gnostyka kom puterow a serca, ja 
my brzusznej, tarczycy, narządów  
rodnych, ciąży, staw ów  biodro­
w ych u n iem ow ląt. Zielona Góra, 
Budziszyńska 28 — re je strac ja  te 
lefoniczna — 10.00—15.00 — 724- 
65, wew. 33. 62-Z

U S tU G I
MONTAŻ dekoderów  PAL. Gwa 
ranc ja . Głogów, tel. 33-21-01 w 
godz. 10.00—12.00. 3549-C

M a tr y m o n ia ln e
ZIELONOGORZANKA pozna pa­
na do la t 48. O ferty , BO — „Zie 
lonogórska” — 26-P.

2S-P

Domy Handlowe „ C H A M P I O N "

— TELEWIZORY PRODUKCJI KRAJOWEJ I ZAGRANICZNEJ
— SPRZĘT AUDTO-YIDEO. KASETY YIDEO
— ZA MR AZ ARKI, LODÓWKI, KUCHENKI MIKROFALOWE
— MASZYNY DO SZYCIA 1 PISANIA.

Sklep posiada stoisko patronackie 
WZT -  E L E M I S 

Sklep w Gorzowie prowadzi sprzedaż hurtową. 
G o r z ó w  Wlkp., Wawrzyniaka 69, tel. 246-81, 
D ę b n o ,  ul. Żymierskiego 15, tel. 27-27.
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KUPON NA
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OGŁOSZENIA DROBNE ★ KUPON NA OGŁOSZENIA DROBNE *

1

i :
B

SZANOWNI PAŃSTWO!
Zamieszczony kupon m a służyć tym  C zytelnikom , którzy

nie są w stan ie  nadać osobiście ogłoszenia w naszym  biu­

rze. T reść prosim y w pisać w m iejsca zakropkow ane (dłuższą 

treść m ożna dołączyć na osobnej kartce). Zapew niam y, iż 

w ten sposób nadesłane ogłoszenie będzie w ydrukow ane na 

następny dzień po o trzym aniu z poczty. Jedno słowo kosztu­

je 1 tys. zł. O płatę za ogłoszenie prosim y uregulow ać przeka 

zem pocztowym, z którego dowód w płaty dołączyć do kupo­

nu z treśc ią  ogłoszenia i przesłać w kopercie pod adresem : 

„Zielonogórska Gazeta Nowa”, Biuro Ogłoszeń, ul. Boh. 
Westerplatte 30, 65-034 ZIELONA GORA. B. O.

(treść ogłoszenia)

!

i *
Im ię i nazw isko .................. .

Adres ............... ......... .. '

KUPON NA OGŁOSZENIA DROBNE * KUPON NA OGŁOSZENIA DROBNE
^ ^ - ś u a a # 6 » i i f l s « » a u H  s.i m u r n  a ea m a sa a a a t t a a  « a  m m a m m  m a m b m  uto m w » ts * m &  m « a -s &  u  a n  n  « «t 5,, ■5 iŁ < 8 < ja f c i f i ia a w f iś ia s a i



Nr 19 2.11.1990

PONIEDZIAŁEK
PROGRAM I

13.38—15.55 Telewizja edukacyjna
13.30 Spotkani? z literaturą ki. IV 

J  Słowacki - '„B a llad y n a”
14.05 Agroszkoła — Polagra — me­

chanizacja rolnictwa
14.35 Język francuski -  repetycja 

1. 5—8
15.05 Sezam — Cyborg — magazyn 

popularno-naukowy
15.30 Uniwersytet Nauczycielski — 

Społeczeństwo w y che w u jące 
— próżnia wychowawcza.

15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości
18.10 Video—Top
16.20 LUZ
17.15 Teleexpress
17.30 Encyklopedia II wojny świa­

towej
18.00 „Rodzina Kanderów” (7) — 

„Wyroku nie było” — serial 
TP

19.00 10 minut
19.15 Dobranoc: — „Przygody Bolka 

i Lolka”
11.30 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji — Alfred Sa- 

voir — „Wielka księżna i chło 
piec hotelowy”.

21.25 W Sejmie i Senacie
21.55 Jazz Jamboree '90
22.25 Wiadomości wieczorne
22.45 Język niemiecki (3)

PROGRAM IX
13.30 Powitanie
13.35 Przegląd prasy
13.45 Antena Dwójki
13.55 Uniwersalny kurs języka an­

gielskiego
14.00 CNN — Headline News
14.25 Magazyn piłkarski
15.00 Zbliżenia, czyli to i owo o. fil­

mie
15.30 Studio im. Andrzeja Munka 

„14 piętro” — film  dok.
16.30 Ojczyzna — polszczyzna — 

Szpanujący Kazio
16.45 Widziane z Gdańska — pro­

gram publicystyczny
17.00 Liryka, liryka, tkliwa dyna­

mika — reportąż
17.25 „Angel i wielki Joe” — film 

prod., USA
17.55 Uniwersalny kurs języka an­

gielskiego
13.00 Program lokalny
18.30 Program publicystyczny
19.00 Studio im. Andrzeja Munka 

„Piłsudski” (5)
19.30 Język angielski (3)
20.00 Auto — Moto Fan Klub
20.30 Seans filmowy
21.15 Niemcy ’90 — Willy Brandt
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Hotel Polanów i jogo goście” 

(3) — „Ostatni sezon” — ser. 
prod. NRD

23.45 Komentarz dnia
23.50 CNN — Headline News 
0.05 Uniwersalny kurs języka an­

gielskiego

WTOREK
PROGRAM I

8.00 Dzień dobry — poranuy ma­
gazyn rozmaitości

9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Przyjemne z pożytecznym
9.55 „Dynastia” ser. prod. USA

12.09 — 15.55 Telewizja edukacyjna
12.00 Muzyka — kolorowa muzyka
12.30 Na legionowym szlaku — Uni 

wersytet Warszawski
13.00 Chemia — Roztwory
13.30 Spotkania z literatura — J.' 

Krasicki — Poeta Oświecenia
14.05 Agroszkoła — Rolnik a środo­

wisko
14.35 .Marek Żuławski” — film dok.

15.05 Jedwabny szlak (6) —. „Przez 
pustynię Taklam akan”

15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości
16.10 yideo—Top
18.20 Dla dzieci: Tik — Tak
18.50 Kino Tik-Taka: „MisiaYogi 

wyprawa po skarby”
17.15 Teleejc press
17.30 10 minut
17.45 Telewizyjny Teatr Prozy — 

Maria Dąbrowska ..Łucja z 
Pokucie”

19.15 Dobranoc .Rajki Ezopa”
19.30 Wiadomości
20.05 .Dynastia” - ser. Drod. USA
21.00 Program publicystyczny
21.30 Teraz - tygodnik gospodar­

czy
22.00 Walka o demokrację (10 ost.) 

— „Dokąd zmierzasz demokra 
c ja/” — set. dok. prod. ang.

22.55 Wiadomości wieczorne
23.10 Film dok.
23.40 Wielki mecz: Kasparow — 

Karpow
24.00 Język francuski (31 ■

PROGRAM II
8.55 — 11.03 Telewizja śniadaniowa

6.55. Powitanie
7.00 CNN — Headline News
7.15 Uniwersalny kurs języka an­

gielskiego
7.20 Magazyn telewizji śniadanio­

wej
8.00 Panorama dnia
8.10 „Ulica Sezamkowa’
9.10 „Santa Barbara” (73)

10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śniadanio­

wej
11.00 „Burda” — świat mody
11.15 Filmy Woody Allena „Han- 

' nah i jej siostry” — film fab.
USA

12.55 „Ćappella Gedanensis w Sztok 
holmie” — film dok.

13.15 Program dnia 
13.20 Przegląd prasy
13.30 Dookoła świata —' „Na wy­

spach Oceanii”
14.00 CNN — Headline News
14.15 Publicystyka
14.45 Z wiatrem i nod w iatr — ma 

gazyn żeglarski
.15.00 ..Goście" — ser. science — fic -■ 

tion prod. czech.
10.00 Kontakt TV
17.00 „National geograohic” (3) — 

ser. dok. prod. USA
17.55 Uniwersalny kurs języka an­

gielskiego
18.00 Program lokalny
18.30 Modlitwa wieczorna
18.50 Tgnacy .Tan Paderewski — Za­

nim powróci — program dok.
11.30 Je?vk angielski (331
20.00 „Siódemka” w 

franc. program
21.00 Wywiady Ireny
21.30 Panorama dnia 
sr.45 Snort ,
21.55 Filmy Woody

nah i jej siostry’ ___  ___
i’’'od USA (wyk Woody Allen, 
Michael Caine. Mia Farrow)

23.35 'Teatr, czyli świat — z Izabel­
lą Cywińską rozmawia 
Andrzej Żurowski 

o 05 Komentarz dnia 
o.io CNN — Headline News 
0.25 Uniwersalny kurs języka an­

gielskiego

„Dwójce” —
satelitarny
Dziedzic

. Allena „llan- 
— film fab.

SR0DA
PROGRAM I

7.40 Ekspres gospodarczy
8.00 Dzień dobry — poranny ma­

gazyn rozmaitości
9.00 Wiadomości poranne ,
9.10 Domowe przedszkole
9.33 „Męskie sprawy” — film fab.

prod. poi.
12.00 — 15.55 Telewizja edukacyjna 
12.90 „Przybysze z M atplanety” — 

Magiczne promienie

12.1.0 Sylwetki historyczne — Dezy­
dery Chłapowski

13.00 Człowiek i środowisko — Nie 
tylko dla dzieci

13.30 Spotkania z literaturą, kl. II 
lic — A. Mickiewicz — Bal­
lady i romanse

14.05 Agroszkoła — Zgodnie z natu­
rą

14.35 Ekonomika dla rolnictwa
14.45 Chemia bez tajemnic — Che­

mia w probówce
15.00 Język- niemiecki (10)
15.30 Uniwersytet Nauczycielski — 

Polska emigracja — organiza­
cje polonijne

15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości
16.10 Video — Top
16.?0 Dla młodych widzów: Sami o 

sobie — magazyn nastolatków, 
ser. TP „Karino”

17.15 Teleexpress
17.30 System
17.55 Rolnicze rozmaitości
18.10 Klinika zdrowego człowieka

— Fundacje medyczne
18.30 Sprawa dla reportera
19.15 Dobranoc: „Wodnik Szuwarek 

i jego staw"
19.30 Wiadomości
20.05 „Męskie spraw y” film fab. 

prod. poi.
21.50 Racja — program publicysty­

czny
22.20 Międzynarodowy Festiwal Mu­

zyki — Sopot '90 — recital ze­
społu Aswad

22.45 Wiadomości wieczorne
23.05 Język angielski

PROGRAM II
6.55 — 11,00 Telew izja śniadaniow a
0.55 Powitanie
7.00 CNN — Headline News
7.15 Uniwersalny kurs języka an 

gielskiego
7.20 Magazyn telewizji śniadanio­

wej
8.00 Panorama dnia
8.10 „Uiica Sezamkowa” — pro­

gram dla dzieci
9.10 „Santa Barbara" (74)

10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śniadanio­

wej
11.00 „Burda” — świat mody
11.15 „Córy Słońca" (1) — „Alinta

— płomień” — ser. prod. au 
stralijskiej

12.15 Gdzie są taśmy z tam tych 
lat

13.10 Bawiny góralskiego zwyku 
’90 — reportaż

13.40 Ekspres gospodarczy
11.00 CNN — Headline News
14.15 Program dnia
14.20 Przegląd prasy
14.30 Zatrzymanie — program pub.
15.00 „Goście” — ser. science-fic- 

tion prod. czech.
16.00 Kontakt TV -  W kontakcie z 

przyrodą
17.00 „Szpital, na peryferiach” (19)

— ser. prod: czech.
17.55 Uniwersalny kurs języka An­

gielskiego
18.00 Program lokalny
18.30 Program publicystyczny
19.00 Magazyn ,,102"
19.30 Język francuski (3)
20.00 Wrocław na antenie „Dwójki”
21.00 Ze wszystkich stron — Niem­

cy ’90 — Ku pojednaniu rep.
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „W labiryncie” ser. TP
22 25 Telewizja noca
23.10 Komentarz dnia
23.15 CNN — Headline News
23.20 Uniwersalny kurs języka an- 

, gielskiego

C Z W A R T E K
PROGRAM I

5.00 ’ Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne

5.10 Sto lat — magazyn ubezpie­
czeń społecznych

9.20 Domowe przedszkole
9.45 „Ulice San Francisco” (9) —

— „Jednorożec” — ser prod 
USA

10.35 To się może przydać
12.00 — 15.55 Telewizja edukacyjna
12.00 „Ordy" — „Włókna i tkaniny”
12.30 Kronika wydarzeń — Od Ry­

gi do Rapillo
13.00 Fizyka — Siły w polu elektr? 

cznym
13.30 Spotkania z literaturą, kl III 

lic — H, Ibsen „Dżina kaczka"
14.05 Agroszkoła — Rolnictwo w 

Kanadzie
14.35 Przez lady i morza — Oczami 

Buddy
15.05 Kim być — decyzje piętnasto­

latków
15.30 „Biała broń” (9)
15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości
16.10 Video -  Top
16.20 Dla młodych widzów: „Kwant 

oraz film z serii Ordy”
17.15 Tełeejipress.
17.30 Spojrzeuiy — Niech pamięć o 

nich nigdy me zaginie
17.55 10 minut
18.10 Program publicystyczny
18.50 Magazyn katolicki
19.15 Dobianoc- .Mrówka i Mrów- 

ko jad \ •
1.9.30 Wiadomości
20.05 „Ulice San Francisco” (9) — 

„Jednorożec” ser. krym. USA
21.00 Program public.
21.30 Pegaz
22.00 Interpelacje
23.00 Wiadomości wieczorne
23.15 Wielki mecz — Kasparow •— 

Karpow
23.35 Język angielski (33)

PROGRAM II
6.55 — 11.08 Telewizja śniadaniowa
0.55 Powitanie
7.00 CNN — Headline News
7.15 Uniwersalny kurs języka an­

gielskiego
7.20 Magazyn telewizji śniadanio­

wej
8.00 Panorama dnia
8.10 „Ulica Sezamkowa” — progr. 

dla dzieci
9.10 „Santa Barbara” (75)

10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śniadanio­

wej
11.00 „Burda” — św iat mody
11.15 „Polana bajek” — film fab.
12.20 „Kaskader” — film dok.
12.45 Program Ania
12.50 Przegląd prasy
13.00 Wrocław na antenie „Dwójki”
14.00 CNN -  Headline News
14.15 Publicystyka
15.00 „Goście” — ser. science-fiction

— czech.
16.00 Magazyn krajów nadbałtyc­

kich
17.0Q Kfucjat.a —.spotkanie z Chri- 

stoęhereni: A lam em . charyzma 
. tykiem ze Szwecji

17.55 Uniwersalny kurs języka an­
gielskiego

18.00 Program lokalny
18.30 „Cudowne lata” (18) „Fatum ” 

—ser USA — (powt.)
19.00 Program publicystyki ku ltu ­

ralnej
11.30 Język niemiecki (5)
20.00 Niemcy ’90 -  Horst Teltschik
20.15 Rewelacja miesiąca: Giaccomo 

Puccini „Dziewczyna z zacho­
du” (akt 1)

21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Rewelacja miesiąca: „Dziew­

czyna z zachodu” (akt 2 i 3)
23.25 Refleksje nad filozofią pracy

— Horyzont ju tra
23,40 Komentarz dnia
23.45 CNN — Headline News
24.00 Uniwersalny kurs języka an­

gielskiego

Co — Gdzie — Kiedy?

NEWA — pt., sob. — 15.30 -  Osa­
czona (USA 15 1.) — 17.30, 19.30 
Superglina (USA 18 1.) — niedz.
14.30 — W yprawa na wyspę (baj 
ki) — 15.30 — Osaczona — 17.30.
19.30 — Superglina (USA 18 1.) 

NYSA — pt. 15.30 _  W erdykt (USA
15 1.) — 17.30, 19.30 — Gabriela 
(braz. 18 1.) — sob., niedz. —
15.30 — Wielka draka w Chiń­
skiej Dzielnicy (UŚA 12 1.) — 17.30 
Kaczor Howard (USA 15 1.) —
19.30 — Mucha (USA 18 1.) 

WENUS — pt„ sob. 9.30, 13.45, 1.5.45
Bogowie są szaleni (USA 12 1.) 
— 11.30. 17.45, 20 Stowarzyszenie 
umarłych poetów 
niedz. 11, 15.15 — 
leai — 13, 17.30, 
szenie um arłych 
15 1.)

APTEKI
Dyżur nocny pełnią: 
pt., sob., niedz.
Lubsko, ul. Krakowskie Przedm ił 
ście
Nowa Sól, ul. Nowotki 
Sulechów, ul. Świerczewskiego. 
Świebodzin, Osiedle Łużyckie 
Wolsztyn, ul. Świerczewskiego 
Zielona Góra, ul. Wiśniowa 
Żagań, ul. Pomorska 
Żary, ul. Buczka

(USA 15 1.) -  
Bogowie są sza 
19.45 Stowarzy- 
poetów (USA

BABIMOST „Piast” — 
pt., sob., niedz. — Czarny wą­
wóz (poi. 15 1.) — Szklana pułap 
ka (USA 15 1.) — Bajki (poi. b.o.)

GOZDNICA „Ceramik”. — 
pt., sob.. niedz. — Kuzyni (USA 
15 i.) — Czarownice z Eastwick 
(USA 18 1.) — Rycerzyk Czerwo 
nego Serduszka (poi. b.o.)

GUBIN „Iskra” —
Pracująca dziewczyna (USA 15 1.),
— Pluton (USA 18 1.) — Szczęśli 
wa trzynastka (Chiny 12 1.)

KOŻUCHÓW „Uciecha” —
Rybka zwana Wandą (ang. 15 1.) 
M.A.S.H. (USA 15 1.) — Żyć i 
umrzeć w Lcs Angeles (USA 18 1.)

KROSNO „Wzgórze” —
Człowiek.W ogniu (USA 18 1.) — 
Opowieść o Dziadach „Lawa” 
(poi. 15 1.) — Gliniarz z Beverly 
Hills II (USA 18 1.)

LUBSKO „Patria” —
Burzliwy poniedziałek (ang. 15 1.) 
300 mil do nieba (poi. 15 1.) — 
Commando (USA 15 1.)

NOWE MIASTECZKO „Ludowe”
— Krokodyl Dundee II (USA 
12 1.) — Powrót wabiszczura {pot. 
15 1.) — Bliskie spotkania z we 
sołyro diabłem (poi. b.o.)

ZBĄSZYN „Obra” —
Gliniarz z Bcverly Hills II (USA 
15 1.)

ŻAGAŃ „Meteor” —
Cobra (USA 15 1.) — Trzech oj­
ców (franc. 15 1.) — Piłkarski po 
ker (poi. 15 }.)

ŻARY „Pionier” —
Batman (USA 15 1.)

Sob. godz. 13 i niedz. godz. 12 Ba­
let Poznański — Piotr Czajkowski 
„Dziadek do orzechów”.

Zielona Góra
Dworzec PKP 
bagażówki 

Nowa Sól 
Dworzec PKP 
pl. Wyzwolenia

226-66
228-25

271.9
2519

Muzeum Okręgowe Zielona Góra 
(czynne 11—17)
Muzeum Archeologiczne Środkowe 
go Nadodrza w Świdnicy 
Wystawy stałe: Środkowe Nadod- 
rze w pierwszym tysiącleciu przed 
naszą erą; Środkowe Nadodrze u 
schyłku starożytności; Gospodarka 
w średniowieczu na środkowym 
Nadodrzu; Obrona granicy zachód 
niej w okresie wczesno piastowskim; 
Józef i Bogdan Kostrzewscy — wy 
stawa biograficzna.
Wystawa czasowa: Pejzaż archeolo 
giezny.
Muzeum Etnografiozne — Skansen 
w Ochli (czynne od w torku do nie 
dzieli od 10 do 15).

Gubin. Nowa Sól, Sulechów 931 
Kożuchów 493
Świebodzin 981 i 23587
Zielona Góra 70552, 07765

3065, 981
Polmozbyt — Zielona Góra 951

Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 938
Pogotowie Ratunkowe .999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 933
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 22131
Pogotwie W eterynaryjne 917
Informacja PKS 22301,
Informacja PKP 3833
„Lot” 707-97 i 952 
Szpital Wojewódzki centr, 4261 
Telefon Pomocy Rodzinie

(czynny w czwartki 17—19) 35-51

PRZERWA W DOPŁYWIE 
PRĄDU

5.11 w godz. 8.00—15.00 — Z.G., 
ul. Jędrzychow ska — od stro  
ny  K ożuchowskiej, M.C. Skło 
dow sklej. Ź ród lana , m. Ski- 
bice, Kotowice, Kaczenice.

6.11 w  godz. 8.00—15.00 m. Ochla, 
K rępa. K lepina.

T .ll w  godz. 8.00—15.00 m. N iw i 
ska, Zatonie.

8.11 w godz. 8.00—15.00 Z.G., ul. 
Jodłow a, m. N iw iska.

9.11 w godz. 8.00— 15.00 m. P ie- 
, lice, Perzw in. Z.G., ul. K o­

żuchow ska od E. P la te r do 
O lbrychta i przylegle.

5—9.11 w godz. 8.00—15.00 m. 
S ta ry  K isielin — od str. Zie 
lonej Góry, Itacu ia  — REDP.

7—9.11 w godz. 8.00—15.00 — 
Z.G., ul. Dolna, W azów od 
Staszicia do Dzikiej, S taszi­
ca, Koliątaja* Sportow a.

B.O.-4

PIĄTEK, 2 LISTOPADA
PROGRAM I: 5.00. 6.02, 6.30. 8.00, 

9.02 10.02, 11.00. 13.00. 14.00. 15.00,
16.00, 18.00, 20.00, 21.00. 22.00 -  wia­
domości, 5.20 Gimnastyka poranna,
5.Ó0 Po-nnne rozmaitości rolnicze,
6.00 — 8 00 Sygnały dnia. 7.25 Stu­
dio wyborcze, 8.15 Radio Biznes, 9 
Otw arty mikrofon, 10.30 „Odosob­
nienie" -  oclc., 11.30 Przeboje non 
stop, 12.25 Studio wyborcze, 12.45 
Radio kierowców, 13.35 Rolnicza an­
tena, 14.05 Magazyn muzyczny 
„Rytm ”, 10.10 Muzyka i aktualności,
16.50 Dziennik Radia W atykańskie­
go, 17.05 Piosenki na telefon. 17.35 
Ludzkie losy. 18.35 Notatnik kultu­
ralny, 19.30 Radio dzieciom: Spotka­
nie przy kominku, 20.10 W kilku 
taktach w kilku słowach. 20.45 
„Dobro i zło” — odcinek, 21.30 Ła­
godnie tak jak ja — muzy- 
koterapia, 22.05 Na różnych in­
strum entach, 22.15 Muzyka Baroku,
23.15 Panorama świata. 23.30 Chan- 
son. znaczy piosenka.

PROGRAM II: 7.00. .9.00. 14.00.
21.20, 0.55 — wiadomości. 7.10 Mo­
zaika muzyczna. 0.20 Orkiestry, ze­
społy, soliści, 8.40 i 22,40 „Mói wiek”
— odo., 9.05 Muzykorama, 9.50 i 17.50 
„Człowiek z Sankt Petersburga” — 
odc„ 10 Koncert z tematem. 11 Ra­
dio K ontakt (44-72-75), 13 Z malowa­
nej skrzyni. 13.25 Z muzyka polską 
przez wieki, 14.50 Pamiętniki i wspo 
ranienia: Cz. Miłosz: „Rok myśliwe­
go”, 15 Pamięci tych. którzy odesz­
li. 16.30 Dzieła, style, epoki, 18 Klub 
płytowy. 19 „Colas Breugnon” (4',
19.30 Wieczór w filharmonii. 21.30 S. 
Mrożek „Ambasador”. 22.05 BHtes ses 
sion. 23 Hortus musicus, hortus eielc 
tronicus, 23.45 Czas na rock.

PROGRAM III: 6.00. 7.00. 8.00, 9.00,
12.00. 15.00, 16.00, 17.00. 18.00 — wia 
domości. 7.30 Polityka dla wszyst­
kich, 8.30 i 13 „Wstrząs dla syste­
mu” — ode., 9 05 Winien i ma, 10.40
i 19.50 „Arka Schindlera” — ode.,
11.30 Mała antologia nagrań chopi­
nowskich, 12 Radio Kanada, 13.10

Powtórka z rozrywki, 14 Koncerty 
skrzypcowe naszego stulecia, 15.10 
Disco frisco, 16.00 — 18.30 Zaprasza­
my eio Trójki, 18.30 W poczekalni 
Listy Przebojów. 20 Lista Przebojów’ 
Programu III, 21.45 Muzyka z filmu 
„Misja" — Ennio Morricone. 22.15 
Powieść w wydaniu dźwiękowym: 
„Czarodziejska Góra”. 22.45 Frycek
i pan Chopin (25) — słuch., 23.50 
„Moja m atka” — ode.

PROGRAM IV: 5.30, 6.00, 7.00, 8.00, 
12.30. 16.00, 19,30, 23.55 — wiadomoś- 

. ci, 5.20, 6.20. 7.20 Język angielski, 
8:30 Gdzie miłość wzajemna, 8.50
10.00 Radio najmłodszych, 10 Rozma­
itości krajowe i zagraniczne — Ra­
dio Moskwa, 10.30 Klasycy muzyki 
rockowej. 11.00 — 12.27 Dom i świąt 
(and. z telefonicznym udziałem słu­
chaczy — 23-57-12), 12.35 W galerii 
muzyki. 13.45 Zakopiański Festiwal 
(1). *14.00 — 17.35 Popołudnie mło­
dych słuchaczy, 17.50 — 19.30 Widno 
krąg. 18,35—19 Cykl synodalny,
19.35 Oryginały i transkryp­
cjo na gitarę klasyczną, 20.05 Język 
niemiecki, 20.30 K ultura i okolice,
21 Posłuchaj, przeczytaj, 21.10 Refle­
ksje i rezonanse muzyczne. 22 BBC
— retransm isja, 23 Radiokomputer 
nocą.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
W ZIELONEJ GÓRZE

6 Radioporanek, 16 Wiadomości i 
muzyka, 16.15 Zielona Góra — lu­
dzie i sprawy — aud. sponsorowa­
na przez Urząd Miejski w Zielonej 
Górze, 17.15 W kręgu muzyki instru 
mentalnej, 17.30 McKęnzie w Pol­
sce — aud. D. Linkowskiego, 17.45 
Muzyczny kwadrans, 18 Teatr za rze 
ką — aud. R. Szury, 18.15 Muzycz­
ny relaks.

SOBOTA, 3 LISTOPADA

PROGRAM I : ’5.00, 6.02..6.30, 8.00,
9.02, 10.00, 11.00, 13.07, 14.00,' 15.00,
16.00. 18.00. 20.00, 21.00, 22.00 — wia 
domości, 5.20 Gimnastyka poranna.

5.30 Poranne rozmaitości rolnicze,
6.00 — 8.00 Sygnały dnia, 8.55 „Twięr 
dza” — odc„ 9 Cztery pory roku,
10.05 Zsyp — magazyn, 10.35 Przebo 
je zawsze młode. 12.30 Przegląd pra 
sy rolniczej. 12.35 Radio kierowców
13.05 -  18.00 Radio Relax, 18.05 Ma­
tysiakowie, 18.35 Notatnik kultura] 

■ny. 18.40 W poszukiwaniu ulubionej 
melodii. 19.30 Radio dzieciom: „Su­
pełek”, 20.15 Koncert życzeń, 20.45

A. Szarańca, T. Sianeckiego. 18.05 
Wspomnienie z kompaktu. 19 Moja 
przestrzeń, 19.10 Cały ten rock,
20.05 Baw się razem z nami, 22.10 
Gdzie są lata z tam tych taśm.

PROGRAM IV: 5.30, 6.00, 7.00, 8.00.
11.00. 15.50. 13.00. 19.30. 23.55 — wia­
domości. 5 -  8.30 Poranek z Czwór 
lt" 6.30 Język angielski. 8.30 Impul 
sy. 8.50 — 11 Klub pod znakiem za­
pytania, 11.05 Alfatset polski —

P o l s k i e  R a d i o
„Dobro i  zło” —., ode., 21.55 W kilku 
taktach w kilku słowach. 23.15 Pa­
norama świata, 23.30 Zaproszenie uo

PROGRAM II: 7.00, 8.00. 21.20. 1.55
— wiadomości, 7.10 Mozaika muzycz 
na, 8.00 Tydzień w stereo, 8.40 i
22.40 „Mój wiek”, 9.25 Recital Ireny 
Kwiatkowskiej. 9.50 i 17.50 „Czło­
wiek z Sankt Petersburga”. 10 — 13 
Poranek muzyki klasycznej z płyt 
CD, 13 M iniatura literacka, 14 Euro 

pejska Lista Przebojów, 15.45 Ro­
zmaitości operowe. 16.30 Studio 
wyborcze, 17 Dzieła, style, epo­
ki. 18 Metalikus — audycja, 19 
„Colas Breugnon” — cz. 5, 19.30 Wie­
czór w filharmonii, 21.30 S. Mrożek 
„Ambasador” (3), 23 Przebój za prze 
bojem.

PROGRAM III: 6.00. 7.00, 8.00. .9.00,
15.00, 18.00 — wiadomości, 7.30 Poli­
tyka dla wszystkich. 8.30 i 13 
„Wstrząs dla systemu" — ode., 14 
Koncerty skrzypcowe naszego stule­
cia. 15.10 Wszystkie drogi prowadzą 
do Nashville, 15.35 Korek — maga­
zyn Stefana Friedmana. 16 Nadbu­
dów* — magazyn B. Michniewiez,

„K" — jak kampania wyborcza,
11.50 Biuro listów, 12.30 Dro­
gi wiary i kultury, 13 Koncerty 
zatrzymane w czasie: Arturo 
Toscanini w Salzburgu (30.VH.1937)
— aud. Jana Webera. W. A. Mozart: 
„Czarodziejski flet", 14 — 16 Popo­
łudnie młodych słuchaczy. 13 Maga­
zyn Rozgłośni Harcerskiej, 16.15 O 
kulturze słowa, 16.30 Tak i nie — ma 
gazyn kulturalny, 18.05 Ostatnie opu 
sy wielkich mistrzów, 19 Portrety 
ludzi nauki i techniki: Andrzej 
Wejchert — architekt. 19.45 Język 
niemiecki 20 Redakcja Literacka 
przedstawia. Metamorfozy — Uczeń 
czarnoksiężnika 21 Panorama mu­
zyki polskiej: Wanda Wiłkomirska,
22 BBC —v retransmisja. 23 Muzy­
ka ery komputerów, 23.30 Rozmowy 
intymne.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
Z ZIELONEJ GÓRY

6.00 Radioporanek. 8.30 Piosenki z 
myszką (B. Patalas), .9.30 Czym ' ży­
jemy — aud. D. Linkowskiego, 11 
Sprawy i srarawki- — mag. E. M atu­
szewskiego. 12 Koncert dla meloma 
na, 13 Saldo — aud. T. Krupy, K.

Rutkowskiego, K. Stanglewicza. 15 
Motoradio (A. Karpiński. Zb. Rosz- 
czyk). 16 Wiadomości i muzyka,
16.15 Stefan — mag. młodych.

NIEDZIELA, 4 LISTOPADA
PROGRAM I: ?,00, 8.00, 14.00, 16.00.

20.00 — Wiadomości, 6.00 — Kiermasz 
„Pod kogutkiem”. 6.55 Abyś dzień 
święty święcił, 7.35 Kronika muzycz 
nych wspomnień, 8.05 Radiowy ma 
gazyn wojskowy, 8.45 „Twierdza” — 
ode.. 9 Msza święta rzymskokatolic­
ka (transmisja z kościoła św. Krzy­
ża w Warszawie), 10 Z życia katolic 
kiego. 10.30 TOP 10 — lista prze­
bojów. 11.38 Koncert chopinowski,
12.50 Przegląd tygodników. 13 Ra­
diowa piosenka tygodnia, 14.30 W 
Jezioranach. 15 Koncert życzeń, 16.03, 
Teatr Polskiego Radia: „Dzwon na 
śmierć błazna” — słuch.. 16.35 Ten 
stary dobry jazz. 17.40 Wiersze dla 
ciebie. 18.15 K onkurs im. Pablo Ca- 
salsa (Meksyk 1959), 19.30 Radio 
dzieciom — Zielona Półnutka. 21.05 
Antoniego Radziwiłła pierwsza mu­
zyka do „Fausta” Goethego, 21.55 W 
kilku taktach w kilku słowach. 22 
Teatr Polskiego Radia „Cisza” — 
słuch.. 23.15 Świat w tygodniu. 23.25 
Zsyp (powt.).

PROGRAM U: 7.05, 13, 17. 21, 0.55
— Wiadomości, 7.15 Poranna teren a 
da, 8.15 Orkiestry, zespoły, soliści. 9
— Concertare, znaczy koncertować.
10 Niezapomniane, głosy, niezapo­
mniane melodie. 11 Filharmonia 
młodych, 12.10 Koncert na bis: Uri- 
ah Heep (21. 13.05 Rgmarąue i nie tyl 
ko: Irw in Show — „Hotel świętego 
Augustyna” (1). 13.50 Nowe płyty, 
now > nagrania: Polskie Nagrania,
15.15 Koncert Chopinowski. 16 Pio­
senki na życzenie. 17.05 Radiowa Bi 
blioteka Muzyczna, 18 Gioacchir.o 
Rossini: .Wilhelm Tell” — ooera w
4 aktach. 21.05 Wieczór płytowy 
(CD). 0.10 W świeeie kameralistyki.

PROGRAM HI: 7, 9.05, 13.05, 17 — 
Wiadomości, 7.03 Melodie przebu- 

dzanki, 8.05 Komu piosenkę, 8.40

Dixie ó poranku, 10 To się nadaje — 
magazyn autorski kabaretu „Długi”,
11 Pod dachami Paryża. 12 Recital 
Marty Argerieh 13 10 Niech gra mu 
zyka, 14 Pryw atnie u Adama Mich 
nika. 14.15 W samo południe. 15 Po 
wiórka z tygodnia, 15.30, Co n im  zo 
stało z tych -  płyt?. 16.05 Dzieła in 
terpretacje. nagrania. 17.35 Piosen­
ka to mały teatr 18.25 Mini—Biax,
19.10 Zielona koszula — słuch., 20 
Puls jazzu. 21.05 Lubię szum starej 
płyty. £1.30 Dialog o arcydziełach: 
Henry Fiel — ding „Historia życia 
Toma Jonesa, czyli dzieje podrzut­
ka”.' 22.13 Świat muzyki Anny z hra 
biów My ciel ski eh- Lisickiej przedsta 
wia Kalina Jędrusik. 23.10 Jam Ses­
sion w Trójce 90, 23.50 „Moja m at­
ką" — ode. 24 Między dniem a snem.

PKOGRAM IV: 6, 12, 19.30, 23.55
— Wiadomości. 7.10 Z dala od zgiel 
ku — mag., 7.30 Mistrzowie bluesa,
8.50 Oratoria, kantaty..., 10,30 Radio 
wy Teatr dla Dzieci — „Poczciwy, 
oswojony św iat” — słuch.. 11 Maga 
zyn Rozgłośni Harcerskiej. 12.30
— Drogi wiary i kultury ,
13.20 W yprawa czwórki. 13.20 Pia­
niści na estradach świata 14 Teatr 
Niedzielny — Jarosław  Iwaszkie­
wicz „Brzezina" 15.13 Niezapomnia­
ne koncerty jazzowe. 15.45 — 17.50 
Alfa i Orftega, 16 Quiz popularnona­
ukowy WIST. 17.50 U twory instru­
mentalne kompozytorów polskich,
13 Nabożeństwo Kościoła Prawosła­
wnego. 18.40 Muzyczne modlitwy — 
śpiewa Mario del Monaco, 19.35 —
22 Wieczór muzyki i myśli, 22 BBC
— retransm isja. 23 Wfpólnota pol­
ska.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
W ZIELONEJ GÓRZE

7.30 Niedziela z muzami — Cz. Mar­
kiewicza, 8.30 W kręgu poezji śpie­
wanej (B. Patalas), 9 Siekiera, mo­
tyka — mag. K. Rutkowskiego, 9.30 
Koncert życzeń, 10.30 Muzyczny re - 
lax, 11 Muzyka z p ły t (A.’ Nawroc­
kiego), 15 Hits Radio, 21 W sporto­
wym rytm ie.




